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Debata w sprawie 
przyjęcia ChRL do ONZ 
Wczoraj późnym wieczorem 

czasu warszawskiego na po­
siedzeniu plenarnym ONZ roz 
poczęła się debata nad wnio­
skiem radzieckim, dotyczą­
cym przyjęcia Chin Ludowych 
do ONZ. Do głosu zapisali się 
przedstawiciele ZSRR, USA i 
czangkaiszekowiec. (PAP)
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Wzrost napięcia 
wokół sprawy Kuby

Spekulacje w związku z posunięciami władz USA

Jak donoszą agencje zachodnie, w Waszyngtonie od so­
boty panuje atmosfera wyraźnego napięcia, które — mi­
mo absolutnego milczenia kół oficjalnych i składanych de- 
menti — przypisuje się rozwojowi wydarzeń wokół pro-
blemu
Szereg 

kańskich 
związku

kubańskiego.
dzienników amery- 
snuje spekulacje w 

z faktem nieoczeki- 
całkowicie poufnejwanej i ----  

konferencji, jaką prezydent

manewry na Morzu Karaflr* 
skim nie mają nic wspólnego 
z Kubą i nie stanowią bynaj-
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W poniedziałek przybył do Pol 

ski znany pisarz amerykański — 
Erskine Caldwell z małżonką. W 
czasie kilkudniowego pobytu w na 
szym kraju spotka się on z pisa­
rzami polskimi, a także z wydaw 
cami swoich książek.Syria nie interweniuje

Syria nie będzie interweniowała 
w wewnętrzne sprawy Jemenu, i 
potępia przelew krwi arabskiej. 
Naród arabski Jemenu powinien 
sam decydować o swoim losie — 
oto opinia oficjalnych kół syryj­
skich, relacjonowana przez ko­
respondentów agencji zachodnich.Frankistowskie „credo“

Jak informuje korespondent A- 
gencji Prasowej Maghrebu MAP, 
frankistowski minister stanu, Luis 
Garrero Blanco, oświadczył w Fer 
nado Po, że rząd frankistowski 
nie popełni nigdy „zbrodni” po­
rzucenia swych posiadłości na kon 
tynencie afrykańskim.Nowa prowokacja ultrasów

Skazany na karę śmierci, były
generał Jouhaud, jeden 
OAS, został wybrany 
wym przewodniczącym 
chodźców z Algierii”.

z szefów 
„honoro- 
Unii U- 
Kongres

tej, ultrasowskłej organizacji od­
był się za zezwoleniem władz w 
Tuluzie.Oświadczenie Makariosa

Podczas uroczystości ku czci 
poległych członków organizacji 
EOKA, prezydent Cypru, arcybi­
skup Makarios, oświadczył, że 
„kierunki naszej polityki narodo­
wej nie zmieniły się i że idee, d’a 
jakich zginęli członkowie EOKA, 
będą zawsze naszymi celami”.Polskie szkło porowate

W Koźlu (woj. opolskie), odda­
no do użytku pierwszy w kraju 
zakład szkła porowatego, które 
dotychczas produkują nieliczne 
tylko kraje europejskie.Zjazd związkowców NRF

W obecności kanclerza Adenau- 
era rozpoczął się w poniedziałek 
w Hanowerze VI Zjazd Zachod- 
nioniemieckich Związków Zawo­
dowych (DGB). W charakterze go 
ści przybyli również burmistrz za 
chodniego Berlina Willy Brandt, 
urzędujący przewodniczący CDU, 
Hermann Dufhues, przewodniczą 
cy SPD, Erich Ollenhauer, pre­
mier rządu Dolnej Saksonii, Die- 
derich, minister pracy Blank oraz 
szereg osobistości życia politycz­
nego i gospodarczego NRF.

Przed 4? rocznicą Wielkiej Rewolucji

Interesujące odczyty, wystawy
i pokazy filmowe przygotowuje TPPR

W obchodach 45 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej szczególnie żywy udział bierze Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, które będzie organi­
zatorem i współorganizatorem wielu imprez poświęconych 
doniosłej rocznicy.

Przewidziana jest szeroka 
akcja odczytów zaznajamiają­
cych społeczeństwo z osiągnię­
ciami Kraju Rad oraz udziałem 
Polaków w Rewolucji Paź­
dziernikowej. Mieszkańcy wie 
lu miejscowości będą mieli 
możność osobistego zetknięcia 
się z uczestnikami Rewolucji, 
wysłuchania wspomnień we­
teranów ruchu robotniczego.

Okres walk proletariatu ro­
syjskiego ukażą też filmy, wy­
świetlane w centralnym klu­
bie TPP-R w Warszawie, w 
ramach specjalnego przeglądu 
pt. „Rewolucja Październiko­
wa w twórczości * reż. Marka

HoufG. pla.eóurka 
nankoa/cz

W nowym roku akademickim U- 
niwersytet im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej — wzbogacił się o no­
wą placówkę naukową. Jest nią 
Pracownia Mikroskopii Elektro­
nowej. Dysponuje ona mikrosko­
pem elektronowym pozwalają­
cym na dokonywanie powiększeń 
do 150 tys. razy. Dodatkowe wy­
posażenie mikroskopu obejmuje 
ulframikroton (aparat do cięcia 
skrawków przeznaczonych do ba 
dania oraz aparat ultradźwięko­
wy do przygotowywania prepa­
ratów fizyko-chemicznych). Pra­
cami naukowymi kierują: prof. 
dr Stanisław Grzycki i dr Stefan 
Dubas. Na zdjęciu: mgr Alina 
Pawłowska przygotowuje prepa­
rat przy pomocy ullramikrofonu.

CAF — fot. Grzęda

Dońskiego”. Przegląd ten bę­
dzie organizowany z okazji 
przewidzianych na listopad o- 
gólnokrajowych „Dni Filmu 
Radzieckiego”.

W poszczególnych wojewódz 
twach eksponowana zostanie 
wystawa pt. „Satyra orężem 
Rewolucji”. Tygodnik „Przy­
jaźń” oraz radio moskiewskie 
mają ogłosić konkurs na te­
mat radzieckich lotów kos­
micznych.

TPP-R będzie inicjatorem 
wycieczek robotniczych, szkol 
nych i wiejskich do miejsc 
związanych z pobytem i dzia­
łalnością Lenina do muzeów 
jego imienia oraz do wielkich 
budowli wznoszonych przy po 
mocy ZSRR.

Interesująco zapowiadają 
się tradycyjne już „Dni Kul­
tury Radzieckich Republik 
Nadbałtyckich”, przewidziane 
na II połowę listopada.

Warto też zaanonsować cie­
kawą i pożyteczną akcję, po­
pularyzującą osiągnięcia i per­
spektywy Kraju Rad w dzie­
dzinie elektryfikacji. Rozwój 
energetyki jako podstawa bu­
downictwa komunistycznego, 
będzie tematem popularnych 
odczytów i pogadanek a także 
konferencji naukowych orga­
nizowanych wspólnie przez

TPP-R, Stowarzyszenie Elek­
tryków Polskich, Ministerstwo 
Górnictwa i Energetyki, NOT 
i CRZZ. (PAP)

Spotkanie M.Spychalskiego 
z laureatami nagród MON

Wczoraj w późnych godzi­
nach popołudniowych w Klu­
bie Oficerskim w Warszawie 
minister obrony narodowej 
gen. broni Marian Spychalski 
spotkał się z laureatami tego­
rocznych nagród MON.

W spotkaniu uczestniczyli 
także: kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR — Win­
centy Kraśko, wicemin. obro­
ny narodowej, szef Głównego 
Zarządu Politycznego WP — 
gen. dyw. Wojciech Jaruzel­
ski, generałowie, przedstawi­
ciele świata kulturalnego sto­
licy. (PAP)

Z okazji „Dnia ONZ1

Specjalny koncert 
w Polskim Radio

»
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11 polskich
kandydatów

Z okazji Dnia ONZ, przypadają­
cego 24 bm., poszczególne radio­
fonie, w tym i polska, transmito­
wać będą specjalny koncert sym 
foniczny z wielkich ośrodków mu 
zycznych świata.

W tym dniu usłyszymy o godz. 
20.00 z Londynu orkiestrę symfo 
niczną BBC pod dyrekcją N. del 
Mara. Z Genewy o godz. 20.45 or­
kiestrę Szwajcarii Romańskiej pod 
kierunkiem wybitnego kapelmi­
strza E. Ansermeta — a o godz. 
21.15 — z Paryża transmitowany 
będzie występ wielkiej orkiestry 
symfonicznej radia duńskiego pod 
dyrekcją P. Jensena z udziałem 
solistów: znakomitej śpiewaczki 
radzieckiej H. Wiszniewskiej i 
znanego skrzypka polskiego pocho 
dzenia H. Szerynga. (PAP)

Kennedy odbył w niedzielę z 
czołowymi przedstawicielami 
departamentu stanu i depar­
tamentu obrony. Kennedy 
przerwał podróż przedwybor­
czą, wiceprezydent Johnson 
wrócił z Hawajów, sekretarz 
stanu Rusk odłożył wyjazd 
do Wirginii, nie opuścili też 
stolicy podczas weekendu se­
kretarz obrony Mcnamara. 
czołowi przywódcy wojskowi 
i wyżsi urzędnicy cywilni ad­
ministracji USA. Oczekuje się 
nowszechnie, że prezydent 
Kennedy wygłosi w najbliż­
szym czasie przemówienie te 
lewizyine i udzieli jakichś wy 
jaśnień. Niektóre dzienniki 
przewidują, że Kennedy lada 
chwila wprowadzi ogranicze­
nia w ruchu statków udają­
cych się na Kubę, przynaj­
mniej jeżeli chodzi o statki 
amerykańskie.

Agencje zwracają szcze­
gólną uwagę na posunięcia 
rządu USA świadczące o no­
wej „demonstracji siły”, a mo 
że i o czymś więcej. Przede 
wszystkim podkreśla się wy­
słanie 6 okrętów wojennych 
do strefy Morza Karaibskie­
go, gdzie odbywają się właś­
nie wielkie manewry morsko- 
lotnicze z udziałem 45 je­
dnostek floty wojennej USA 
i 20 tys. żołnierzy marynarki 
i piechoty morskiej. W czasie 
manewrów ma być przepro­
wadzony desant na wyspę 
Vieques.

Nie wyjaśniony jest też od­
lot „w niewiadomym kierun­
ku” eskadry samolotów — cy­
stern z jednej z baz w Wir­
ginii.

W Key-West na Florydzie, 
najbardziej wysuniętym w kie 
runku Kuby amerykańskim 
przyczółku, ostatnio znacznie 
wzmocnione zostały siły lądo­
we i lotnictwo. Przybyła tam 
m. in. eskadra odrzutowców 
bojowych, wyposażonych w 
pociski kierowane. Jak dono 
si Reuter, w niedzielę pro­
wadzono tam w przyspieszo­
nym tempie prace nad u- 
kończeniem budowy wieży 
kontrolnej dla potrzeb lot­
nictwa. W bazie Boca Chica 
odwołano wszystkie odloty i 
wyjazdy personelu wojsko­
wego. Na wszystkich wyspach 
wokół Florydy przebywa 
mnóstwo wojskowych.

Według rzecznika Pentago­
nu, wszystko to są „lokalne o 
peracje bez znaczenia”. Ar­
thur Sylves£er, zastępca se­
kretarza obrony, twierdzi, że

mniej przygotowań do 
na wyspę. Wszystkie te 
nienia budzą jednak 
większe wątpliwości.

ataku 
zapew 
coraz

Panujące nastroje spotęgo­
wała też zapowiedź organiza­
cji kontrrewolucjonistów ku­
bańskich „Alpha 66” o rozpo­
częciu „polowania” na bry­
tyjskie statki handlowe znaj 
dujące się na wodach ku­
bańskich, lub zakotwiczone w 
tamtejszych portach. (PAP)

Polsko-czechosłowackie 
rozmowy gospodarcze

W poniedziałek przybyła do 
Warszawy rządowa delegacja 
Czechosłowacji z wicepremie­
rem Ludmiłą Jankovcovą na 
czele.

Delegacja przeprowadzi w 
Polsce rozmowy na temat bie­
żących zagadnień gospodar­
czych interesujących oba kra­
je. Rozmowy rozpoczęły się w 
godzinach popołudniowych w 
Urzędzie Rady Ministrów.

Stronie polskiej przewodni­
czy wiceprezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz.

PAP

Monnenille wzywa 
do głosowania „nie"
Przewodniczący Senatu 

francuskiego. Gaston Monner 
ville, oświadczył na zebraniu 
burmistrzów Departamentu 
Lot, że „potępia pogwałcenie 
konstytucji przez prezydenta 
de Gaulle’a”.

Monnerville stwierdził, iż 
de Gaulle naruszył konstytu­
cję. poddając wniosek w spra­
wie jej rewizji pod powszech­
ne głosowanie, zamiast przed­
łożenia go najpierw parlamen 
towi.

Przewodniczący Senatu, któ 
ry według konstytucji, w ra­
zie śmierci lub ustąpienia pre 
zydenta. zająłby jego miejsce, 
wezwał Francuzów „w imie­
niu Francji i demokracji fran 
cuskiej” do głosowania „nie” 
w referendum, które odbędzie 
się w najbliższą niedzielę.

Brak wagonów 
hamuje wysyłkę 

ziemniaków
Lista polskich kandydatów 

na IV Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. Henry­
ka Wieniawskiego, została o- 
statecznie zatwierdzona.

W skład polskiej ekipy wej­
dzie 11 młodych skrzypków, 
przygotowanych pod okiem 
wytrawnych pedagogów: Ireny 
Dubiskiej, Eugenii Umińskiej, 
Edwarda Statkiewicza i Ta­
deusza Wrońskiego. Są to:
Jadwiga 
znań),

Kaliszewska (Po-
Wanda Wierzbicka

(Warszawa), Jolanta Wilson 
(Warszawa), Krzysztof Jako­
wicz (Warszawa), Stanisław 
Kawalla (Kraków), Tomasz 
iTHchalak (Warszawa), Bogdan 
Pietrzak (Łódź), Paweł Puczek 
(Katowice), Andrzej Siwy 
(Warszawa), Marek Szwarc 
(Poznań) i Tadeusz Zymbak 
(Poznań). (PAP)

Ze sportu
ZWYCIĘSTWO 

SIATKAREK POLSKI
Na mistrzostwach świata w 

skwie walczyły wczoraj 1 
siatkarki.

r Mo- 
tylko

Świetnie zagrały Polki, które w 
pięciosetcwym meczu pokonały 
Czechosłowację 3:2. W drugim me 
czu Japonki wygrały z Brazylią 
3:0.

J. SCHMIDT W JAPONII
Wczoraj wyjechał do Japonii 

nasz trójskoczek J. Schmidt, któ­
ry w piątek startować będzie w 
zawodach lekkoatletycznych, (mi)

Strzelcy morscy USA 
zagrażają Jemenowi
Według informacji uzyskanych przez libański dziennik 

„Al Kifa”, strzelcy morscy 6 Floty Amerykańskiej, której 
okręty zawinęły ostatnio do portu saudyjskiego Dżedda ze­
szli na ląd. Na ulicach miasta widać duże grupy żołnierzy.
W okręgu Maarib 

do utarczek między 
mi jemeńskimi i 
kontrrewolucyjnymi.

dochodzi 
oddziała- 
bandami 

które
wtargnęły na terytorium kra­
ju. Miasta Maarib i Harib są, 
jak się zdaje, celem kontrre­
wolucjonistów. Maszerują oni 
w dwóch kolumnach, które 
nie zdołały się dotychczas po­
łączyć.

Jedność między Zjednoczo­
ną Republiką Arabską i Jeme 
nem jest nieunikniona, gdyż na 
ród jemeński nie zdoła sam 
sprostać licznym problemom 
zagranicznym i wewnętrznym 
— oświadczył w poniedziałek 
premier Sallal korespondento­
wi agencji MEN.

W nocie przekazanej z Nowego 
Jorku Lidze Arabskiej, sekre­
tarz generalny organizacji Hasu- 
na podaje, że „minister spraw za 
granicznych królewskiego rządu 
Jemenu”, przebywający również 
w Nowym Jorku zrezygnował z 
zamiaru zwołania Rady Ligi Arab 
skiej. Decyzja to została podyk­
towana „oczywistym powodze­
niem rewolucji jemeńskiej”.

W tej samej nocie Hasuna in­
formuje, że minister spraw za­
granicznych Jemeńskiej Republi­
ki Arabskiej wyraził życzenie 
zwołania Rady Ligi dla przedy­
skutowania skargi rządu Sallala 
w sprawie „agresji saudyjskiej i 
jordańskiej przeciwko Jemeno-

Przedstawiciel imama Omanu w 
Kairze, Ben Sulejman ogłosił ko­
munikat, w którym donosi o de­
sancie 6.000 żołnierzy brytyjskich 
na omańskim wybrzeżu Zatoki 
Perskiej.

Desant tak znacznego kontyngen 
tu wojsk brytyjskich — stwierdza 
Ben Sulejman — jest związany z 
wydarzeniami w Jemenie i ze 
wzmożeniem walki patriotów o- 
mańskich przeciwko kolonizato­
rom angielskim. (PAP)

Narasta opór
Brat króla Arabii Saudyjskiej — 

Ibn Sauda, były emir Talal ben 
Abdel Aziz, który — jak wiado­
mo — zrzekł się sWych praw ksią 
żęcych, oświadczył w niedzielę w 
Kairze, iż utworzony został Front 
Wyzwolenia Arabii Saudyjskiej.

Do 20 bm. wpłynęło na po­
czet obowiązkowych dostaw 
200.811 ton ziarna z gospodar­
ki chłopskiej^, w zasadzie plan 
roczny został wykonany. Po­
nadto skupiono w ramach wol 
nego rynku 26.487 ton zboża. 
W odstawach ponadplano­
wych przodują powiaty: sza­
motulski. gnieźnieński i wą- 
growiecki. Państwowe gospo-
darstwa rolne sprzedały 
łem 49.467 ton ziarna z 
rocznych zbiorów.

Pomyślnie przebiega

ogó- 
tego-

skup
ziemniaków. Na plan kampa­
nijny (wynoszący 373,7 tysię­
cy ton), rolnicy wielkopolscy 
i państwowe gospodarstwa roi 
ne dostarczyły do 20 bm. — 
229.858 ton ziemnia,ków. co sta 
nowi 61,5 proc.

Zdołano też wysłać 50 tys» 
ton ziemniaków na zaopatrze­
nie ludności miast: Krakowa, 
Poznania (6,2 tys. ton), Kato­
wic (23 tys. ton), Wrocławia, 
Łodzi, Warszawy i Zielonej 
Góry. Można by było załado­
wać znacznie więcej ziemnia­
ków, gdyż czekają na wysyłkę 
w punktach skupu, ale są — 
niestety, duże trudności z uzj 
skaniem wagonów, (emp}
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Guantanamo ' 
prowokuje

Ministerstwo Rewolucyj­
nych Sił Zbrojnych Kuby 
ogłosiło 21 bm. komunikat 
oskarżający wojska amery­
kańskie w bazie Guantanamo 
o dokonanie nowej prowoka­
cji.

Komunikat stwierdza, że w 
nocy z piątku na sobotę z ba­
zy Guantanamo oddano trzy­
krotnie strzały w t kierunku 
terytorium kubańskiego. Mi­
nisterstwo Rewolucyjnych Sił 
Zbrojnych podkreśla, że pro­
wokacja ta zagroziła życiu żoł­
nierzy kubańskich. (PAR)

Ksiądz Berenguer 
o wrażeniach z Kuby

Ksiądz katolicki, Alfred 
Berenguer, członek delegacji, 
która towarzyszyła premiero­
wi Ben Belli w czasie oficjal­
nej wizyty na Kubie, złożył 

(przed wyjazdem oświadcze­
nie dla Agencji Prensa Lati- 
na. Ksiądz Berenguer jest de 
putowanym do parlamentu al 
gierskiego. Przez dłuższy czas 
przebywał na Kubie jako spe 
cjalny przedstawiciel FLN.

Ksiądz Berenguer na wstę­
pie stwierdził, że przyjęcie 
zgotowane delegacji algier­
skiej przeszło wszelkie prze­
widywania i że po ponad ro­
cznej nieobecności może za­
notować ogromny postęp w 
życiu i organizacji na Kubie.

W czasie pobytu w Hawa­
nie ks. Berenguer odwiedził łi 
czne kościoły i rozmawiał z 
wieloma przedstawicielami 
kleru kubańskiego. W związku 
z tym ks. Berenguer oświad­
czył: „uradował mnie wielce 
fakt widocznego polepszenia 
stosunków między kościołem 
katolickim a rządem rewolu­
cyjnym. Religia chrześcijań­
ska nie może przeciwstawiać 
się sprawiedliwości społecznej 
niezbędnym radykalnym zmia 
nom struktury, uspołecznie­
niu środków produkcji i wiol 
kiej własności”. (PAP)

Po pijanemu spalił 
swój dobytek .

Straż pożarna w Stargardzie in­
terweniowała w niedzielę przy 
dość oryginalnym pożarze. .Jeden 
z mieszkańców tego miasta, nie­
jaki Piotr D., „zdrowo sobie po­
pił”, a następnie w przypływie 
„fantazji” wyprowadził na po­
dwórze motocykl WSK. wyniósł 
radioaparat, ubrania i inne przed 
mioty — wszystko to oblał ben­
zyną i podpalił, z satysfakcją 
przyglądając się pożarowi.

Interwencja straży pożarnej 0- 
kazała się spóźniona, toteż nie 
zdołano uratować podpalonego do 
bytku. Ciekawe, co sobie ów D. 
pomyślał w poniedziałek, po prze 
budzeniu? (PAP)

Słaba dyscyplina użytkowników dróg 
główną przyczyna wypadków

Narada związkowców w sprawie bezpieczeństwa ruchu

Na naszych drogach kursuje ponad 300 tys. samochodów, 
blisko milion motocykli, 4,5 min. rowerów i 2 min. wozów7 
konnych. Wraz z rozwojem motoryzacji wzrasta liczba wy­
padków. W I półroczu br. zanotowano 9300 wypadków, w 
których zginęło 1159 osób, a przeszło 10 tys. odniosło rany.

W ten sposób scharaktery­
zował ogólną sytuację na dro­
gach minister komunikacji Jó­
zef Popielas, podczas krajowej 
narady związków zawodowych 
w sprawie bezpieczeństwa ru­
chu na drogach publicznych, 
która odbyła się w poniedzia­
łek w siedzicie CRZZ.

Narada zwołana została z 
inicjatywy Związku Zawodo­
wego Transportowców i Dro­
gowców’ i Min. Komunikacji. 
Byli na niej obecni między in­
nymi w7iceprzewrodniczący 
CRZZ — Piotr Gajewski ,szef 
Komendy Ruchu MO — płk 
Henryk Gałecki oraz przed­
stawiciele Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR, rad naro-

U grudniu hr.

Wojewódzki Zjazd 
Kółek Rolniczych
Termin Wojewódzkiego Zja 

zdu Kółek Rolniczych został 
ustalony na 8 grudnia br. Jak 
podał do wiadomości na so­
botnim spotkaniu z przedsta­
wicielami prasy, radia i te­
lewizji prezes WZKR — inż. 
Tomasz Malinowski, w prze­
ciągu dwóch lat, jakie upły­
nęły od ostatniego zjazdu, po 
wstało w woj. poznańskim 
331 kółek rolniczych i przyby­
ło około 11 tysięcy członków. 
Zorganizowano również 431 
kół gospodyń wiejskich, a li­
czba członkiń zwiększyła się 
o 9,5 tysiąca. Obecnie wielko­
polska organizacja składa się 
z 2650 kółek rolniczych i z 
ponad tysiąca kół gospodyń.

Do najważniejszych osiąg­
nięć kółek rolniczych w woj. 
poznańskim należą wyniki w 
zakresie mechanizacji prac 
polowych, nasiennictwa, o- 
chrony roślin i zagospodaro­
wywania gruntów7 Państwo­
wego Funduszu Ziemi. War­
tość sprzętu znajdującego się 
w posiadaniu kółek rolniczych 
sięga obecnie 300 milionów 
złotych. Ponad sto zestawów 
traktorowych mają cztery po 
wiaty: gostyński, jarociński, 
gnieźnieński i szamotulski.

(emp) 

dowych i zainteresowanych 
resortów.

W dalszym ciągu swego re­
feratu min. Popielas omówił 
główne przyczyny wypadków. 
Należą tu między innymi sła­
ba dyscyplina użytkowników 
dróg, brak kultury drogowej, 
nietrzeźwość, nadmierna szyb­
kość itp. Prawie 1/4 wszystkich 
wypadków powodują kierow­
cy zawodowi. Na skutek wy­
padków tylko w PKS-ie znisz­
czono w 1961 roku 65 pojaz­
dów, a ponad 800 uszkodzono. 
Przedsiębiorstwo to poniosło 
z tego tytułu straty sięgające 
10 min. zł. Ważną przyczyną 
wypadków — wskazał min. 
Popielas — jest również nie­
dostateczna kontrola i brak 
nadzoru ze strony dyrekcji 
przedsiębiorstw dysponują­
cych taborem samochodowym, 
zbyt mała troska o sprzęt i 
brak zainteresowania warun­
kami bytowymi kierowców. 
Nadmierne przeciążenie pracą 
kierowców7 było tez przyczyną 
wielu wypadków. Zbyt wiele 
wypadków powodują samocho 
dy wychodzące z fabryki z u- 
sterkami konstrukcyjnymi. 
Dotyczyło to głównie urządzeń 
hamulcowych.

Następnie sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Transportowców i Dro­
gowców — Eugeniusz Konka 
omówił zadania związku w ak 
cji polepszania warunków bez 
pieczeństwa na drogach mię­
dzy innymi poprzez uspraw­
nienie organizacji transportu

Demonstracja 
w Leopoldviilo

W dniu 22 października w 
Leopoldville odbyła się de­
monstracja patriotów kongij- 
skich. Liczna grupa demon­
strantów przeszła ulicami 
miasta niosąc transparenty z 
napisami żądającymi uwolnie­
nia znanych bojowników o 
jedność i niezależność Konga: 
A. Gizengi, C. Gbenye i in­
nych.

Uczestnicy demonstracji do­
magali się także położenia 
kresu represjom wobec patrio­
tów kongijskich. (PAP) 

samochodowego, poprawę wa­
runków pracy, opieki lekar­
skiej i bhp.

Po referatach rozpoczęła się 
dyskusja, w której dyrektorzy 
przedsiębiorstw transporto­
wych, przedstawiciele wydzia­
łów komunikacji, kierowcy sa­
mochodowi, pracownicy MO 
mówili o problemach związa­
nych z poprawą bezpieczeń­
stwa ruchu. (PAP)

Z wąskich ścieżek 
na szerokie drogi 
rozwoju techniki
Około 325 min. zł zamierza­

ją przysporzyć państwu w tej 
5-latce kluby techniki i racjo­
nalizacji w woj. poznańskim, 
dzięki zastosowaniu w róż­
nych przedsiębiorstwach po­
mysłów pracowniczych. W o- 
kresie od 1 stycznia 1961 r. do 
30 czerwca br., zaoszczędzono 
z tego tytułu przeszło 106 min. 
zł, jednakże istnieją w tej 
dziedzinie znacznie większe 
możliwości.

O warunkach dalszego roz­
woju techniki w przemyśle 
mówiono podczas poniedział­
kowej, wojewódzkiej narady 
działaczy KTiR. zorganizowa­
nej przez Wojewódzką Radę 
Postępu Technicznego. Wyna­
lazczości i Racjonalizacji przy 
WKZZ i WKP NOT w Pozna­
niu.

Jak wynikało z referatu sekre­
tarza WKZZ — E. Kowalskiego, 
w województwie istnieją 254 klu­
by techniki i racjonalizacji, które 
zrzeszają ogółem około 14 tys. 
członków. Jest to jednak stanow­
czo za mało (na około 3 tys. za­
kładów produkcyjnych w woje­
wództwie) i świadczy m. in. o o- 
bojętności wielu kierownictw wo­
bec tak ważnego dla gospodarki 
ruchu racjonalizatorskiego. Iło 
najczęściej spotykanych trudno­
ści, które zniechęcają wynalaz­
ców7 czy racjonalizatorów, zali­
czyć należy: przewlekły tryb roz­
patrywania wniosków, długie wy­
czekiwanie na wprowadzenie po­
mysłów do produkcji, nie upo­
wszechnianie zrealizowanych po­
mysłów w innych, pokrewnych 
branżach, nieodpowiednie w wielu 
wypadkach, lub zbyt późne wy­
nagradzanie poszczególnych ra­
cjonalizatorów.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Zw. Zawodowych — 
Maksymilian Bartz. (1)

Szczegóły lotu N. Nikołajewa i Popowicza

6,5 km wynosiła odległość 
między „Wostokami" liii IV

Nowj radzieccy kosmonauci czekają już w kolejce na na­
stępne wyprawy poza Ziemię, na razie zaś, w poniedziałek, 
moskiewska „Prawda” ogłosiła szczegółowe informacje na 
temat sierpniowego lotu Nikołajewa i Popowicza. Oto kilka 
ciekawszych informacji:

Dzięki nienagannej pracy u_ 
rządzeń startowych i dobre­
mu przygotowaniu rakiety 
„Wostok 4” oderwał się od 
Ziemj z tak minimalnym od­
chyleniem w czasie (równym 
niecałej sekundzie) i pod tak 
dobranym kątem że znalazł 
się obok „Wostoka 3”, o 6,5 ki 
lometra od niego (poprzednio, 
w oparciu o wstępne dane, in­
formowano. że najmniejsza od 
ległość między statkami wy­
nosiła około 5 km).

Dystans między „Wostoka- 
mi” zwiększał się z upływem 
czasu i pod koniec lotu wyno 
sił około 3 tys. kilometrów.

Rakiety nośne „Wostoków”, jak 
to oświadczył Herman Titow na 
konferencji astronautycznej w 
Warnie, były 4-stopniowe, a siła 
ciągu każdej z nich wynosiła o- 
koło 600 ton.

Nikołajew spędził w Kosmo 
sie 94 godziny i 22 minuty i 
przebył przez ten czas 2 mi­
liony 640 tysięcy kilometrów. 
Popowicz był poza Ziemią 70 
godzin i 57 minut i przeleciał 
w swym Wostoku około 
1.980.000 kilometrów.

Tak długi pobyt w Kosmosie, w 
stanie utraty ciężaru, nie wywo­
łał u pilotów żadnych ujemnych 
skutków. „Prawda” pisze, że sier 
pniowy lot wykazał, iż człowiek 
zdrowy fizycznie i odpowiednio 
wyszkolony „może w zupełnie za 
dowalający sposób wytrzymać nie 
ważkość w ciągu lotu kosmiczne­
go trwającego mniej więcej 100 
godzin”. Można też przypuszczać 
— dodaje dziennik — że właściwie 
wyszkoleni kosmonuauci będą w 
stanie odbywać loty trwające kil 
kaset godzin”.

Każdy statek składał się z 
hermetycznej kabiny, członu 
mieszczącego aparaturę, oraz 
z silnika hamującego.

Podczas schodzenia z orbity kos 
monauta mógł lądować albo wraz 
z kąbiną albo oddzielnie, katapultu 
jąc się z niej razem z fotelem i opa 
dając na spadochronie. Obaj kos­
monauci wybrali katapultowanie. 
ich statki wylądowały jednak też 
normalnie, nie odnosząc żadnych 
uszkodzeń.

Łączność z „Wostokami 3 i 4” 
utrzymywano na faftich ultrakrót 
kich i krótkich. Zasięg łączności 
wynosił 12 do 20 tys. kilometrów. 
Wzajemny kontakt radiowy ufrzy 
mywali też między sobą obaj 
kosmonauci.

W każdym statku były dwie 
kamery telewizyjne. Jedna z 
nich filmowała pilota en fa­
ce. a druga z profilu. Kamery, 
których główną część stanowi 
ła lampa widikonowa, były 

niewielkie, zużywały mało prą 
du i odznaczały się wysoką 
stabilnością, dzięki czemu mo 
gły przez kilka dni pracować 
bez żadnego doregulowywania. 
Aparatura odbieracza umiesz­
czona w stacjach na Ziemi 
przekształcała obrazy na nor­
malny standard. Dzięki temu, 
pokazywane na żywo w nor­
malnej telewizji nie różniły 
się prawie od zwykłych jej o- 
brazów.

W niedzielę-„Ranger 
minął Księżyc

W niedzielę, amerykańska ra­
kieta księżycowa, „Ranger-5” mi­
nęła Księżyc w odległości około 
720 km od powierzchni. Jak już 
podawaliśmy, rakieta „Ranger-5” 
zboczyła z wyznaczonego kursu, 
a jej baterie zamilkły w kilka 
godzin po starcie.

,,Ranger-5” miał sfotografować 
powierzchnię satelity Ziemi oraz 
zrzucić na Księżyc aparaturę nau 
koswą.

Po wystrzeleniu rakiety, oka­
zało się, że baterie słoneczne, któ 
re miały zasilać nadajniki „Ran- 
gera-5”, przestały funkcjonować. 
Czynny jest tylko maleńki nadaj­
nik o mccy 15 miliwatów. Jego 
sygnały odbierane będą jeszcze 
przez pewien czas i pozwolą okre 
ślić orbitę okołosłoneczną, na jaką 
weszła rakieta. (PAP)

Koziołki płacą
W 284 Poznańskiej Grze Liczbo* 

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami.

Ustalono 15 wygranych z czte­
rema trafieniami — po 9.801 zł; 
1.174 z trzema trafieniami — po 
125 zł; 21.093 z dwoma trafienia­
mi — po 8 zł.

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników z powiatu 
ostrowskiego rozlosowano 5 na-* 
gród specjalnych. Nagrody te wy 
grali: 1. Motocykl WFM, nr kol. 
327, nr banderoli 5926/1 — Kubica 
Jan, Przygodzice, pow. Ostrów; 
2. Radioodbiornik — 106 — 460159/1 
— Klepacz Zygmunt, Ostrów, Gim 
nazjalna 20/7; 3. Adapter — 339 — 
39093/1 — Stodolny Franciszek, 
Słaboszewice, poczta Ociąż; 4^ 
Premia 1.500 zł — 341 — 6765/111 —ł 
Niewiadomski Michał, Sobótka^ 
pow. Ostrów; 5. Premia 2.000 zł — 
124 — 58179/Ab — Stachurska He­
lena, Skalmierzyce, Ostrowska 44.

miiiiiiiimiiiimmiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiuw
Dzisiejszy serwis informacyjny 

przygotował Janusz Marciszewski

W kilka minuf później wepchnięto Wimsey'a bezceremo­
nialnie do piwnicy. Ciekaw byt, czy uciekną za cenę życia 
Numeru 1 i zostawię go tu. Ryzykował wiele, jednak to, że 
mogliby pozostawić przy życiu jego — jedynego niewygodne­
go świadka — wydawało się raczej niemożliwe.

Mężczyźni, którzy go zaprowadzili na dół skrępowali mo 
nogi i zgasili światło.

— Cześć, towarzysze? — rzucił za nimi Wimsey. — Trochę 
rai ki będzie samotnie. Moglibyście chociaż nie gasić światła.

— Nie martw się, przyjacielu — usłyszał odpowiedź. — 
Niedługo ci się tu „rozjaśni' !

Roześmiali się i wyszli. Został więc sam w opuszczonym 
domu,„ A tymczasem przewodniczący mógł wyzionąć ducha! 
Ryzyko było olbrzymie, ale z drugiej strony Scotland Yard 
sześć łat czekał, aby nakryć tę szajkę...

Czekał i słuchał. Nagle usłyszał nad głową kroki. Kłoś 
schodził cicho do piwnicy.

— Ćććć...! — posłyszał koło ucha. Miękkie ręce rozpląty­
wały więzy. Drzwi uchyliły się.

— Prędko? Prędko, za mną! Zaraz włączą zapalnik. Dom 
jest podminowany. Trzymaj się mnie. Wróciłam — upozoro­
wałam, że zostawiłam biżuterię. Musisz, go uratować — 
tylko ty możesz to zrobić!

Wimsey na pół zcierpnięty i połamany biegł za Numerem 2 
i rozcierał po drodze obolałe ramiona. Podbiegła w kierunku 
okna na parterze.

— Wyskakuj! Uratujesz go? Przysięgasz?
— Tak, ale ostrzegam panib — dom jest otoczony. Gdy 

otworzono drzwi do kasy, włączył się automatyczny sygnał 

e mego służącego Bunłera, który z kolei zawiadomił Scotland 
Yard. Pani wszyscy przyjaciele zostaną aresztowani...

— Ale o n będzie żył — nie myśl o mnie — szybko! Czas 
jest drogi.

— Więc chodźmy?
Chwycił ją za ramię i pobiegli przez ogród.
W krzakach błysnęła latarka.
— To ty, Parker? — krzyknął Wimsey. — Zabierz swoich 

ludzi. Za minutę dom wyleci w powietrze!
Ogród zapełnił się zaraz nawołującymi i uciekającymi po­

staciami. Wimsey chwycił kobietę i wciągnął ją za sobą 
na mur.

Zeskoczyli po drugiej stronie. Nagle ujrzeli błysk i usły­
szeli huk. Dom wyleciał w powietrze.

I • • 9

Wimsey przypadł do ziemi. Rozejrzał się za towarzyszką. 
Leżała przez chwilę, po czym zerwała się i zawołała:

— Gdzie jesteś? Żyjesz?! Wielki Boże! Jak ja wyglądam.
— Doskonale — odparł Wimsey. — Tylko nieco potargana. 

Nic pani nie jest? Ramię trochę stłuczone... Ktoś woła...? Co 
się stało?

— Zabiło ze sześciu... reszta złapana? — mówił zdyszany 
Parker. Wimsey rozejrzał się dookoła. Świtało. — Wielkie 
niebo, co za noc! — powiedział Parker. — Kawalarz z ciebie! 
Przez dwa lała kazałeś nam myśleć, że nie żyjesz! Czy poza 
Bunłerem wiedział kłoś jeszcze?

— Tylko moja matka i siostra. Wiesz przecież, że sprawa 
wymagała całkowitej dyskrecji. Będę miał straszne przykrości 
z moimi prawnikami... Ale nareszcie mogę być sobą! Halo, 
czy to ty Sugg?

— Tak, lordzie — odparł inspektor Sugg uśmiechając się 
szeroko. — Cholernie się cieszę, że znów pana widzę. Pie­
kielnie nam pana brakowało.

— O, Bożę? Wpierw muszę się umyć i ogolić. Nie macie 
pojęcia jaki jestem szczęśliwy, że mogę was znów widzieć po 
dwóch latach wygnania w Lambeth, Urządzimy sobie wspaniały 
ubaw, co?!_____ _______________1______

— Tamfen bezpieczny!?
Wimsey odwrócił się na fen okrzyk.
— O, mój Boże! — zawołał. — Zupełnie zapomniałem! 

Zostawiłem w mojej kasie pewnego dżentelmena. Dawajcie 
szybko samochód. To nasza główna szyszka — najgrubsza 
ryba! Prędzej, bo mi zemrze! Kobietę do środka... i hop! 
Sądzę, że jeszcze znajdziemy go żywego! (wyszeptał do ucha 
Parkera). Jedziemy więc wyciągnąć tego faceta zamkniętego 
za kasą systemu Morrison, w kasie Hope-Wilmingłona i... za 
setką innych!

Zimny poranek rozjaśniał ulice, gdy zatrzymali się przed 
drzwiami domu w Lambeth. Wimsey pomógł wysiąść kobiecie 
z auta. Maska zsunęła się i ukazała jej Iwarz, bladą teraz 
i dziką.

— Rosjanka.— szepnął Parker do Wimseya.
— Coś w tym sensie. Psiakrew! Drzwi zatrzaśnięte, a klucz 

dałem razem z kluczami do kasy. Wejdziesz przez okno, 
Parker?

Parker wspiął się na okno i po chwili otwierał już drzwi. 
Dom wydawał się całkowicie opuszczony. Wimsey pospieszył 
do tylnego pokoju.

Pierwsze i drugie drzwi kasy słały otworem, trzecie jednak 
były szczelnie zamknięte.

— Mam nadzieję, że nie zdenerwował się za bardzo — 
mruczał Wimsey. Na jego ramieniu spoczęła drżąca ręka.

— No, no, ruszcie się... — mamrotał prowadząc konwersacje 
z drzwiami. Pokaż nam swe wnętrze, otwórz sezam. Seza­
mie otwórz się!

Zielone drzwi drgnęły i rozsunęły się na boki znikając 
w ścianach.*

Kobieta rzuciła się do przodu i dopadła zgarbionej postaci 
tkwiącej w ciasnej komórce. Jednym szarpnięciem wyciągnęła 
ją do połowy z kasy. Ubranie miał poszarpane, z pokaleczo­
nych rąk spływała krew.

— Zdążyliśmy — powiedział Wimsey. — Nic mu nie jest. 
Zyje!

KONIEC
Przełożył: Jan S. Zaus

luty 1962
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Niedziela sportowa
w kraju

Koszykarze AZS AWF W-wa wy 
grali z ŁKS-em 105:76, a w re­
wanżu przegrali 69:77.

Wicemistrz Bułgarii w koszy­
kówce mężczyzn, Lokomotiv So­
fia, który wystąpi dzisiaj w Po­
znaniu o godz. 19.30 w POS, wy­
grał z Polonią W-wa 66:55.

Puchar Rybnickiego Okręgu 
Węglowego, rozegrany na torze 
żużlowym w Rybniku, zakończył 
się zwycięstwem Maja z miejsco­
wego Górnika. Drugi był Tkocz, 
a trzeci Waloszek.

Na zakończenie sezonu kolar­
skiego odbyło się kilka wyścigów 
kolarskich. S. Gazda zwyciężył w 
Piekarach Śląskich, a J. Chtiej w 
Łodzi.

Do I ligi koszykówki kobiet a- 
wansowały Slęza Wrocław i Gwar­
dia W-wa.

Na torze w Kielcach odbył się 
międzynarodowy motocross, w 
którym startowali reprezentanci 
ZSRR i NRD. Dwie konkurencje 
zakończyły się zwycięstwem na-

Niezbyt optymistyczne perspektywy 
dla piłkarzy poznańskiego Lecha 
piękna, słoneczna, jesienna niedziela przyniosła niestety, rozcza- 

rowanie wielkiej rzeszy entuzjastów piłki nożnej. Wyprawa 
- igowej jedenastki nad Odrę się nie' powiodła. Kolejarze ule­

gli po wyrównanej grze Odrze 0:1.

44 minuta gry zadecydowała o 
tym ważnym dla Lecha pojedyn­
ku. Gajda zdobył jednyą bramkę 
dla gospodarzy. Lechici prowadzi­
li grę otwartą, jednak i tym ra­
zem brak było strzelców. Jeszcze 
trzy mecze pozostały kolejarzom 
do ukończenia jesiennej serii, w 
tym z Zagłębiem i Gwardią w 
Poznaniu.

W pozostałych meczach I ligi 
padly następujące wyniki: Legia — 
Górnik 1:4, ŁKS — Lechia 1:0, Po­
goń — Arkonia 0:2, Ruch — Polo-

TABELA
1. Olimpia
2. Warta
3. Zjednoczeni
4. Polonia P.
5. Sparta Szam.
6.
7.
8.
9.

10.

12.

Polonia L. 
Włókniarz 
Grunwald 
Lech II 
KKS Kępno 
Calisia 
Polonia N. T.

nia 3:3, Zagłębie — Wisła 4:2.

TABELA I LIGI

szych zawodników, a trzy 
stałe wygrali goście.

pozo-

i za granicą
Reprezentant Polski w 

wolnym, Żywczyk, zajął I
stylu 
miej-

sce na międzynarodowym turnie­
ju zapaśniczym o Memoriał W. 
Seelenbindera.

Lekkoatletyczna reprezentacja 
Federacji „Gwardia” przegrała z 
drużyną Dozsa-Ujpest (Węgry) — 
126:179.

Na mistrzostwach świata głu­
chych szachistów, zespół Polski 
zajął III miejsce za Węgrami i Buł 
garią.

W Berlinie odbyły się między­
narodowe regaty żeglarskie na za 
kończenie sezonu. Reprezentanci 
Polski: Szadziewski i Knasiecki, 
uplasowali się na ostatnich miej­
scach.

1. Górnik Zabrze
Ł. Polonia Bytom
3. Zagłębie Sosnowiec
4. Ruch Chorzów

. 5. Legia Warszawa
6. Pogoń Szczecin

17:3
16:4

7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.

Stal Rzeszów 
Gwardia Warszawa 
Arkonia Szczecin 
ŁKS Łódź 
Wisła Kraków 
Lech Poznań 
Odra Opole

14. Lechia Gdańsk

12:8
11:9

. 9:11

8:12 
8:12 
8:12 
7:13 
7:13 
7:13 
6:14

33:13 
28:16 
25:10 
17:15
11:7
20:21

9:10 
12:19 
10:17 
12:20 
13:16

9:15 
9:16
6:17

W III lidze wielkopolskiej naj_
większego rozmachu nabrała Olim­
pia, która pokonała beniaminka 
Promień 9:1. Oto pozostałe rezul­
taty bramkostrzelnej niedzieli: 
Polonia Poznań — Polonia Nowy 
Tomyśl 2:0, Lech II — Sparta Sza­
motuły 6:1, Zjednoczeni — Warta 
1:1, Calisia — Polonia Leszno 1:0, 
KKS Kępno — Górnik 0:0, Dysko-
bolia Grunwald 3:3, Polonia
Chodzież — Włókniarz 1:5.

Piłkarska klasa A
W niedzielę odbyła się dziesiąta kolejka spotkań o mistrzostwo 

wielkopolskiej kl. A. Uzyskano następujące rezultaty:
Grupa I

Pogoń Skalm. — Włókniarz K. 
Prosną Kalisz — KKS Kępno 
Turcovia Turek — Stella Gn. 
Ostrovia — Witcoyia Witkowo 
Górnik. Konin — Stal Ostrów
Victoria Jarocin — Olimpia K. 4:3

8. Ogniwo Poznań 10
4-0 9. Warta Międzychód 10
3;0 10. Nielba Wągrowiec 10 
j:2 11. Unia Swarzędz 10

12. Stomil Poznań 10
1:0

9 17:20
8 10:18
S 12:21
7 9:19
4 17:28

TABELA
1. Vitcovia Witkowo
2. Pogoń Skalm.
3. Włókniarz Kalisz
4. Olimpia Koło
5. Prosną Kalisz
6. Ostrovia
7. Turcovia Turek
8. Stella Gniezno
9. Górnik II Konin

10. Stal Ostrów
11. Victoria Jarocin
12. KKS II Kępno

10 18
10 16
10 13
10 13
10 12
10 12
10 10
10 10
10 5
10 4
10 4
10 2

29:7
27:14 
23:19
21:24 
22:7
19:12 
14:15
14:22
3:12 

12:24
1T:32
9:31

Grupa II
Kania Gostyń — Posnania 3:0
Włókniarz St. — Luboński KS 0:0
Obra Kościan — San Poznań 0:0
Ravia R. — Polonia II Poznań 2:1
Energetyk P. — Rawicki KKS 2:5
Mosiński KS — Piast Kobylin 6:1

TABELA
1. Energetyk Poznań 10 16
2. Obra Kościan 10 15
3. Luboński KS 10 13
4. Mosiński KS 10 12
5. Kania Gostyń 10 12
6. San Poznań 10 10
7. Ravia Rawicz 10 10
8. Rawicki KKS 10 9
9. Polonia II P-ń 10 7

10. Włókniarz Stęszew 10 6
11. Posnania 10 5
12. Piast Kobylin 10 5

25:12 
2218
16:15
23:15
18:14
17:11
12:13
22:21
16:20
7:18

15:25
15:36

Grupa III
Unia Swarz. — Stomil Poznań 2:4 
Patria Buk — Ogniwo Poznań 3:0 
Nielba Wągr. — Obra Zbąszyń 3:3 
Warta Międz. — Olimpia II P-ń 2:1 
Warta II P-ń — Sparta Oborn. 2:2 
Rogoziński KS — Sokół Piła 2:1

TABELA
1. Sparta Oborniki 10 16
2. Patria Buk 10 13
3. Warta II Poznań 10 12
4. Sokół Piła 10 11
5. Obra Zbąszyń 10 11
6. Rogoziński KS 10 11
7. Olimpia II Poznań 10 10

27:8 
19:11 
26:11 
23:16 
16:21
13:20 
19:14

Z własnego podwórka
Na strzelnicy KS Pocztowiec 

odbyły się II mistrzostwa strzelec­
kie pracowników Prasy, Radia, 
Telewizji i Książki, w których 
wzięło udział 37 osób. Najlepszym 
zespołem była trójka Domu Książ­
ki w składzie Lisiak, Żuławski, 
Krenz, uzyskując 487 punktów. In 
dywidualnie triumfowali pracow­
nicy Poznańskiej Telewizji Ste­
fan Lamencki 174 pkt., przed Ma­
rianem Machońskim 173 pkt. Za­
wody odbywały się w konkuren­
cji KBKS ,,8a”. Na szczególne 
uznanie zasługuje doskonała or­
ganizacja imprezy, która spoczy­
wała w rękach działaczy Poznań­
skiego Okręgowego Związku Strze­
lectwa Sportowego, z prezesem 
mjr. Stelmaszakiem na czele.

12 22 46:11
12 16 33:10
13 16 34:22
12 16 24:18
13 16 22:19
11 14 13:9
12 13 25:20
13 13 22:25
11 11 21:19
12 11 13:21
12 10 22:22
13 9 11:28
13 9 15:34
13 7 29:37
12 7 15:31
12 6 19:38

13. Górnik
14. Dyskobolia 
15. Promień
16. Polonia Ch.

LEKKA ATLETYKA
Zainteresowanie lekką atletyką 

stale wzrasta. W imprezie zorga­
nizowanej w Poznaniu przez GKS 
Olimpia wspólnie z „Expressem 
Poznańskim” wzięło udział pra­
wie 400 osób, w tym 80 dziewcząt. 
Sklasyfikowano 340 zawodników. 
W biegu na 800 m chłopców naj­
lepszym okazał się Szczepankie- 
wicz z czasem 2.14,2 min., na 600 
m. Szlaps — 1.34,1 min. a w gru­
pie dziewcząt na 300 m wyróżni­
ła się Halina Flieger, która uzys­
kała 49,0 sek.

W biegu narodowym w Warsza. 
wie na 600 m reprezentantka Po­
znania Hurna zajęła pierwsze 
miejsce z wynikiem 1.42,2 min. 
W grupie juniorów na 2000 m 
Walczak z Poznania zajął drugie 
miejsce. Uzyskał czas 5.31,4 min.

140 zawodników wzięło udział w 
dorocznych zawodach dla studen­
tów wszystkich poznańskich wyż­
szych uczelni.

HOKEJ NA TRAWIE
Ósmy w tym sezonie mecz mię-

dzypaństwowy naszej
tacji hokeja na 
zakończył się

trawie
reprezen-

! z NRD
wynikiem 1:1

Bramkę dla Polski zdobył Ziaja.
RUGBY

W przedostatnim meczu o mi­
strzostwo Polski rugbiści Posna- 
nii pokonali AZS Lublin 27:8. 
Ostatnie rozgrywki zadecydują o 
tym, komu przypadnie tytuł mi­
strza Polski. Posnania jest jed­
nym z poważnych pretendentów.

(tp)

Udane mistrzostwa

Na równoważni 
najlepszą zawód 
niczką była re­

prezentantka
Warty, Krystyna 

Marcinkowska.

Jedną z najciekawszych imprez tegorocznego kalendarza po­
znańskich gimnastyków były indywidualne mistrzostwa Polski 

w klasie I na poszczególnych przyrządach. Ciekawa innowacja Pol­
skiego Związku Gimnastycznego zgromadziła na starcie 10 zawod­
ników i 25 zawodniczek wytypowanych przez PZG, a wśród niech 
jednego reprezentanta Poznania Włodzimierza Dratwę z Ogniwa 
oraz 3 gimnastyczki Warty: Marcinkowską, Prywer i Jaworską.

Rewelacją niedzielnych mi­
strzostw był Kruża z Polonii No­
wy Bytom, który zwyciężył na 
wszystkich przyrządach zdobywa, 
jąc tym samym 6-krotnie tytuł 
mistrza Polski. Wśród dziewcząt 
wyróżniła się Pyrek z krakow­
skiej Korony. W tej bardzo sil­
nej konkurencji nie najgorzej 
wypadli zawodnicy poznańscy. 
Włodzimierz Dratwa w skoku 
przez konia zajął II miejsce a w 
ćwiczeniach wolnych III.

Marcinkowska została mistrzy­
nią Polski w ćwiczeniach na rów­
noważni a Prywer w skoku. Ja­
worska zajęła II miejsce w ćwi­
czeniach na kółkach.

Niedzielna impreza cieszyła się 
dużym zainteresowaniem publicz­
ności, a dzięki sprawnej organi­
zacji zyskała na pewno wielu no­
wych zwolenników gimnastyki, (b)

„Koziołki"
13 _. 14 _ 24 — 39 — 43

Toto-Lotek
Bieg przez płotki — 3, gim­

nastyka — 8, jazda szybka na 
lodzie — 12, kajakarstwo — 
14, piłka nożna — 22, tenis 
stołowy — 45 (dysc. dod. bieg 
z przeszkodami — 4)

Byfomianin Kruża był bezkonku­
rencyjny. Ćwiczenia na wszyst­
kich przyrządach kończyły się

jego zwycięstwem.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Pracownicy poszukiwani
Kierowcę samochodu Star (nowy) z Poznania 
lub okolicy Kostrzyna Wlkp. przyjmie PP. 
Zgłoszenia: Składn. Art. Roln. Poznań 18 — 
Rudnicze, tel. 665-78. 21427g

Technika budowlanego 
technika mechanika 
inżyniera chemika 
inżyniera elektryka 
inżyniera mechanika

Warunki płacy do uzgodnienia. Zatrudni od 
1. XI. 1962 r. przedsiębiorstwo przemysłowe. 
Oferty prosimy składać w Biurze Ogłoszeń 
przy ul. Grunwaldzkiej 19.____ _______ K10153
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 przyj- 
mą zaraz: tokarzy, frezerów, wytaczarzy, ko­
wali wyuczonych, przyuczonych i na przyucze­
niu oraz strażników do Strasy Przemysłowej 
powyżej 18 lat, miejscowych i na dojazd do 50 
km — z wynagrodzeniem według stawek Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej 
przy ul. Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 101.

K10250

Organizujące się
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANO-INŻYNIERYJNE 
PRZEM. WĘGLOWEGO W RYBNIKU 

powołane do budowy nowych kopalń 
w Rybnickim Okręgu Węglowym 

zatrudni natychmiast 
kierowników i ich zastępców działów 

— produkcji, 
— głównego mechanika i energetyka, 
— produkcji pomocniczej, 
— projektowania organizac.fi robót , 
— bezpieczeństwa i higieny pracy, 
— postępu technicznego, 
— grupy robót wykończeniowych, 
— grupy robót asfaltowych, 
— inwestycji, 
— planowania, 
— oraz kierowników robót.

Warunki płacy i pracy wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Po okre­
sie próbnym zapewniamy mieszkania 

służbowe.
Zgłoszenia osobiste oraz oferty pisemne 
przyjmuje Dział Ka^r przedsiębiorstwa.

Adres: Rybnik, ul. Prosta 11, tel. 640.
K10394

— Technika - mechanika do Działu Głów­
nego Mechanika przyjmą zaraz Skwierzyń- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego w Skwie­
rzynie, ul. Poznańska 19, woj. zielonogórskie. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla 
pracowników przemysłu drzewnego i tereno­
wego. Istnieje możliwość otrzymania mie­
szkania kawalerskiego. K10258
Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 
przyjmie zaraz 1 inżyniera mechanika z 3—7 
letnią praktyką na stanowisko Głównego Kon­
struktora. Wynagrodzenie do 3.200,— zł mie­
sięcznie oraz 6 inżynierów lub techników 
z 3—6-letnią praktyką na stanowiska techno­
logów, technologów-konstruktorów i techników 
normowania. Wynagrodzenie od 1.500 do 2.400 
zł miesięcznie z tym, że Przedsiębiorstwo nie 
zapewnia możliwości uzyskania mieszkania. 
Wnioski wraz z życiorysem oraz odpisami 
świadectw należy kierować pod w. w. odre- 
sem. K10260
Magazyniera branży metalowej, miejsce pracy 
Luboń k/Poznania przyjmie Zakład Doskona­
lenia Zawodowego w Poznaniu. Zgłoszenia 
Dział Personalny, Poznań, ul. Kościuszki 57.

K10275
Zaopatrzeniowca z praktyką w przemyśle me­
talowym, technika d/s szkolenia zawodowego, 
st. technika BHP, konstruktorów, technologów, 
absolwentów Techników Mechan. i Politech­
nik na wstępny staż pracy, tokarzy, ślusarzy 
maszynowych i remontowych, elektryka oraz 
portierów na 1/2 etatu zatrudni natychmiast 
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu, ul. Sczaniec- 
kiej nr 8. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
pod wyżej wymienionym adresem. K10287
Szpital Miejski im. Fr. Raszeji w Poznaniu, ul. 
Mickiewicza 2 przyjmie do pracy zaraz

2 — laborantki analityczne
1 — laborantkę rtg 
2 — praczki
2 — sprzątaczki K10262

Inżynierów mechan. i techn. mechaników, 
ekonomistów z wyższym wykształceniem, 
księgowe, 
elektryków, 
kierowców, 
pomocników palaczy, 
stolarza, 
murarza, 
oraz malarza

poszukuje zaraz przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu. Oferty kierować do Biura Ogło- 
szeń, ul. Grunwaldzka 19 dla K10270
Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja 
w Poznaniu, ul. Kilińskiego 14 zatrudni zaraz 
tokarzy oraz pracownika do obsługi piły do 
cięcia metalu. Zgłoszenia w biurze technicz- 
nym przy ul. Nowowiejskiego 13/15. K10274
Uczniów w zawodzie blacharskim, ciesielskim, 
dekarskim, elektrotechnicznym, murarskim, 
stolarskim, przyjmie Budowlana Spółdzielnia 
Pracy im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwalisze- 
wo 60/62. K10281
Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni 
zaraz księgowe — wymagane średnie wykształ­
cenie i praktyka, bufetowe z praktyką,'czelad­
ników rzeźnickich, palacza c. o., pomoce do ku­
chni. Zgłoszenia prosimy kierować pod adre­
sem: Poznańska Sp-nia Spożywców Poznań, 
ul. Grunwaldzka 55, barak 6, pokój nr 13 w go- ' 
dżinach od 8 — 12. K10295 1

Inspektora gospodarki materiałowej, ekonomi­
stę d/s inwentaryzacji z wykształceniem śred­
nim, ekonomistę d/s analizy przedsiębiorstwa 
z wykształceniem wyższym, 10 monterów kon­
strukcji salowych i urządzeń przemysłowych, 
5 spawaczy elektrycznych z uprawnieniami spa 
walniczymi, przyjmie zaraz do pracy Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”. Po­
znań, ul. Kochanowskiego 7. Praca w Pozna­
niu i w terenie. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie z dnia 
15. 3. 1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za- 
trudnienia pokój 6.K10300 
Dyrekcja D/H Delikatesy w Poznaniu, ul. Kon- 
federacka barak 5 — przyjmie niżej wym. prar- 
cowników:
5 sprzedawczyń — Technikum Szkoła Zawo­

dowa. wzgl. kursy handlowe
2 urac. fiz. — wykształcenie podstawowe.

K10308
Pielęgniarki kwalifikowane przyjmie zaraz 
Wojewódzki Szpital Dziecięcy w Poznaniu, ul. 
Józefa 7/8. Zgłoszenia przyjmuje Przełożona 
Pielęgniarek. ______ ____________  K10314
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych murarzy - tynkarzy, szklarzy, blacha­
rzy, elektryków, oraz robotników. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ul. Powstań­
ców Wielkopolskich 2.______________ K10333
Zakład Przem. Gum. „Stomil” w Poznaniu, uL 
Starołęcka 18 zatrudnią zaraz: 1 maga­
zyniera do magazynu wyr. got. i 1 pracownika 
do Działu Księgowości ze średnim wykształce­
niem ekonomicznym lub ogólnym z praktyką 
w zawodzie oraz 1 mężczyznę z wykształce­
niem wyższym technicznym lub chemicznym 
na stanowisko kier. Wydz. Regeneratu w Bole­
chowie. Przyjęcie z dniem 1. I. 1962 roku. Po­
dania wraz z życiorysem należy składać w Dzia 
le Kadr — Poznań, ul. Starołęcka nr 18, pokoj 
nr 1. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.

K10338

Wydawnictwo Poznańskie, Poznań, ul. Rataj­
czaka 35 zatrudni zaraz kasjerkę-księgową. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w księ­
gowości Wydawnictwa — Poznań, Plac Koje- 
giacki 17, pokój 428. 21759g
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Ko­
smetyka” zaangażuje zaraz manikurzystkę. 
Zgłoszenia kierować — Sklep kosmetyczny, 
Poznań, 27 Grudnia 3, tel. 516-02. 21781g
Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogo­
wych w Poznaniu, ul. Wrzesińska 18/36 za­
angażują natychmiast technika mechanika, 
2 ładowaczy do transportu, 2 pracowników 
do palenia w piecach w warsztatach, pracow­
ników fizycznych do robót inwestycyjnych. 
Warunki ptacy i płacy do omówienia na 
miejscu. K10352

! Ogrodnik doświadczony 
pomolog projektuje, za­
kłada ogródki owocowo- 
dekoracyjne, tel. 642-68.

21378g
Przyjmę do pracy stałej 
młodych elektromonte­
rów, blacharzy, instalato­
rów, kowali, ślusarzy, de­
karzy, kominiarzy i nobot 
ników akordowych z wy­
żywieniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20633p
Pomoc domowa dochodzą­
ca z gotowaniem potrzeb­
na. Zgłoszenia: Głogow­
ska 29 m. 7 godz. 15—17.

21855g
Lekarz przyjmie pomoc 
domową na stałe lub do­
chodzącą (2 dzieci). Wa­
runki bardzo dobre. Ło­
zowa 85 m. 1, tel. 839-64. 
Zgłoszenia od godz. 17.

21624g
Starszy piekarz potrzeb­
ny. Zgłoszenia osobiste. 
Piekarnia — Hieronim 
Biegański, Rozdrażew, po 
wiat Krotoszyn. 20635p
Potrzebny pracownik do

I rozwożenia towaru. Po­
kój kawalerski, wyży­
wienie, 1200 zł miesięcz-

| nie. Adres wskaże Biuro 
| Ogłoszeń, Grunwaldzka

19 dla 21754g.
Przyjmę ucznia elektro­
mechaniki samochodowej 
(ukończone 1.6 lat). „Dy- 
namo-Magnet”, Za Gro­
bla 3/4, tel. 85-21. 21786g
Uczeń ślusarsko - narzę­
dziowy potrzebny zaraz. 
Poznań, Staszica 21 — 
Warsztat Mechaniczny. *

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele poleca Szcze­
pańska, Armii Czerwonej 
70 w podwórzu. 19464g
Syrenę w Idealnym stanie, 
przebieg 26 tys. km, 53 ty­
siące złotych — sprzedam. 
Telefon 500-84. 21701g
Sprzedam młocarnię 
MC-6, ciągnik „Lanz-Bul- 
dog 25”, snopowiązałkę 
par. Marian Stępniak, Wy 
socko Wielkie, pow. O- 
strów Wlkp,2063lp
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Junak” nowszego 
typu. Zbąszyń, ul. Po­
znańska 32. 20328p
Kocioł parowy stojący 
o wydajności 0,125 t/h. 
ciśnienie 7 atm. sprze­
dam. Krotoszyn, Koź­
mińska 25, tel. 228. 20326p
Sprzedam „Pannonię” po 
4200 km. 15.000 zł. Mosto­
wa 4 m. 14. 21859g
Sprzedam tokarkę „Car- 
stens” 550X130, wiertarkę 
„Flott”, szlifierkę dwu­
stronną. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19, dla 21710g.

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, fotel. Poznań, Engla 9 
m. 4. 21712g
Meble stołowy i sypialnia 
okazyjnie sprzedam. Kra­
szewskiego 3 m. 8.

Sprzedam motocykl „SHL" 
150 lub zamienię na „MZ” 
— dopłacę. Grodziska 21 
m. 5 21716g

21731g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 20881g

Wózki spacerowe głębo­
kie, szklanki i kieliszki 
ozdobne poleca Lesiński
Poznań, Żydowska 33.

21725g
Sprzedam „Zetor 25” z 
pługiem hydraulicznym i 
wiązarkę. Stan dobry. 
Wojtkowiak, Gonice II, 
poczta Brudzewo, stacja 
kolejowa Wólka. 21727g

Kupię klarnet „b”. Armii ' 
Czerwonej 73 m 6, tel. 
517-05. 21726g
Stół obrotowy 300-^-350 do 
frezarki kupię. Staszica 
Warsztat. 21730g
Owce kotne rasy mery­
nos 30—50 sztuk kupię. O- ' 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 21755g
Walce do gięcia blachy 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
21718g._____________________ 
Kupię okazyjnie moto- | 
cykl z przyczepą na cho­
dzie marki „M-72", „Em- ! 
kę” lub furgonetkę do i 
1000 kg, małolitrażowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20634p I

Witryny, biblioteki wyso­
ki połysk, sypialnie, 
meble kuchenne, malo­
wane sprzeda — Stolar­
nia Pomykaj, Cybińska 
(Środka). 21740g
Sprzedam nową kanapę- 
tapczan, 1700 zł. Oglądać 
wtorki, czwartki, soboty 
od godz. 16. Chłapowskie- 
go 10 m, 16. 21844g
Sprzedam nowoczesny 
głęboki wózek dziecięcy 
niało używany. Fabryczna 
13a m. 33. 21847g
Sprzedam piec kaflowy 
przenośny 600 zł, stół 2 
metry 400 zł. Tel. 94-13. 
_________ ____________ 21848g 
Sprzedam warsztat ślusar 
sko-tokarski z częścio­
wym urządzeniem (w 
centrum) 90 m!. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21853g

organizac.fi
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Generalna koncepcja 
brzmi: małe mieszka­
nie. małe meble, mała 
czarna, małe szczęście 
itd. itp. Łatwiej jednak 

nawet o małego męża niż o 
małe, nowoczesne meble, za 
którymi milion Kowalskich 
ugania się od świtu do zmierz 
chu. Wprawdzie pojawiają się 
na naszym rynku meblarskim 
coraz to nowe wzory nowo­
czesnych mebli, ale równie do 
brze można powiedzieć, że i 
na niebie pojawiają się od cza 
su do czasu meteory niedo­
siężne dla ludzkiej ręki. Co 
prawda nowoczesnych miesz­
kań nie powinno się właści­
wie meblować, ale je urzą­
dzać (z uwzględnieniem wol­
nostojących mebli).

Czym 
się zachłystywać?

TA/-kwartał to okres wzmo- 
-*■ * żonej bieganiny po skle 

pach i domach meblowych. 
Przede wszystkim rzuca się w 
oczy brak jakichkolwiek krze 
seł. Handel zakupił wpraw­
dzie ok. 20 tys. sztuk dodatko 
wo w NRD, ale to wszystko 
kropla w morzu potrzeb. A za 
razem fabryka w Gościcino 
wysyła piękne krzesła na eks 
port. Na drugirn miejscu tej 
listy meteorytów znajdują się 
tzw. kombinowane komplety 
pokojowe, których dodatkową 
ilość sprowadza się czym prę­
dzej z NRD i Czechosłowacji. 
Natomiast zupełny dramat z 
łóżeczkami dziecinnymi i seg­
mentami kuchennymi (choć 
nasz Wolsztyn produkuje pięk 
ne), nie mówiąc już o braku

Poznań - wrzesień 1939
Jeszcze sirzępy wspomnień...

Przypadek zrządził, że do rąk naszych dotarły wspom- 
nienią płk. T. Jariny, byłego dowódcy pułku lotni­
czego, stacjonującego w roku 1939 w Poznaniu. Jego 
wspomnienia rzucają znamienne światło na stosunki, 

panujące w ówczesnym dowództwie wojskowym. Są jesz­
cze jednym, jakże pouczającym dowodem, zadawającym 
kłam głoszonym wówczas hasłom o pełnym przygotowaniu 
wojskowym oraz powszechnie znanym sloganom o mocar- 
stwowości, guzikach, których nie oddamy.„ Oto co m.in. pi- 
sze płk. T. Jarina:

„Jednostki bojowe pułku 
wraz z taborami opuściły ba­
zę Ławica zgodnie z rozkaza­
mi i planem mobilizacyjnym 
w burzowy, ponury wieczór 31 
sierpnia 1939 r. Pozostałem na 
dal na lotnisku (nie miałem 
jeszcze wezwania do Warsza­
wy), a ponadto otrzymałem 
rozkaz zdaje się telefonem do 
pozostania i nadzorowania mo 
bilizacji.

Dzień 1 września 1939 r. na­
stał pogodny, jednakże mgła 
zalegała gęstą warstwą lot­
nisko. Obrona przeciwlotni­
cza składała się przede wszy­
stkim z jednego plutonu dwu 
działonowego Boforsów 40 
mm.

Od wczesnego rana poczęły 
nadchodzić nieoficjalne wiado 
mości o bombardowaniu przez 
Niemców lotnisk w Dęblinie, 
Krakowie, Warszawie i na 
Wybrzeżu oraz o przekrocze­
niu granicy państwa przez 
wojska niemieckie. Nad gło­
wami, ponad mgłą, było sły­
chać szum silników niemiec­
kich eskadr. Około godz. 10 
mgła poczęła zanikać, po czym 
w kilka chwil później nastą­
piło pierwsze bombardowanie 
(60 samolotów). Serie pocis­
ków padały na hangary, ga­
raże samochodowe, budynki 
kasyna, koszary itp. obiekty. 
Wtedy to nastąpiły pierwsze 
poważne straty personelu. Na 
krótko przed bombardowa­
niem. kiedy spostrzegłem nad 
latujące eskadry nieprzyjaciel 
skie (nadlatywały z południa), 
krzyknąłem kilkakrotnie: 
„kryj się, Niemcy lecą”. Nie­
stety. rozkaz mój nie odniósł 
skutku, ludzie nie dosłyszeli, 
stali zapatrzeni w niebo...

Dodaję, że alarmu przeciw­
lotniczego z miasta nie nada­
no, wypowiedzenia wojny nie 
było, wiele plotek i fałszy­
wych wieści rozpuszczano ce­
lowo, aby szerzyć panikę. Na

Tylko na eksport
Tylko na eksport i to tylko dla 

4 państw wyrabia wózki dziecięce 
częstochowska wytwórnia. Odbior­
cami są ZSRR, USA, Sudan i Irak. 
Państwa te otrzymały w br. już 24 
tys. wózków spacerowych i głę­
bokich, a otrzymają jeszcze 8 tys. 
sztuk. (PAP)

MAŁE MIESZKANKO
I WIELKIE MEBLE

zwykłych półek na książki i 
jakichkolwiek tanich rega­
łów. Jeżeli chodzi o prozaicz­
ną czynność, czy raczej stan 
spania, to z wersalkami jest 
jeszcze gorzej. W IV kwarta­
le br. ma nastąpić podobno 
znaczniejsza poprawa. Prze­
mysł krajowy przyrzeka zasto 
sować się wreszcie do hasła: 
„Mniej staroświeckich tapcza­
nów — więcej nowoczesnych 
wersalek!”

Nie ma się jednak czym za­
chłystywać. Swarzędzka Fa­
bryka Mebli nie może nadą­
żyć z produkcją udanych ka­
nap do spania.

Trzeba powiedzieć i „B“
VV obecnych naszych wa- 

runkach budowa ma­
łych nowoczesnych mieszkań 
jest równie słuszna i nieodzo 
wna jak konieczność racjonal 
nego zagospodarowania ich po 
wierzchni. Kowalscy chcą mie 
szkać nowocześnie i kultural­
nie. a jedyna do tego droga 
prowadzi właśnie przez... cier 
niowy szlak domów i sklepów 
meblowych, w Poznaniu zre­
sztą ciasnych i nielicznych. 
Mieszkania buduje się, czyli po 
wiedziano „A”. Co jest nato­
miast. z „B”? Jakie są szanse 
dopomożenia Kowalskim?

usprawiedliwienie wielu ga­
piów, którzy padli ofiarą na­
lotu dodam, że byli oni do 
smug na niebie przyzwyczaje­
ni, bowiem Niemcy na kilka 
tygodni przed wpjną latali na 
znacznych wysokościach, roz­
poznając cele.

Dopiero kiedy pierwsza se­
ria bomb padła na Ławicę, u- 
wierzyliśmy, że wiadomości o 
bombardowaniu innych miast, 
były prawdziwe (...) Zarządzi­
łem ewakuację personelu i 
wyznaczyłem miejsca zbiórek 
poszczególnych oddziałów na 
torze wyścigowym w Ławicy. 
Tak więc dalsze bombardowa­
nia, powtarzające się co pe­
wien czas niszczyły już tylko 
obiekty lotniska.

Niemcy używali dwojakiego 
rodzaju typów bomb. Jedne 
z zapalnikiem natychmiasto­
wym, robiły tylko małe leje,

|' RANCHO KACZINA(I) ]

W samo
Historia, o której poniżej, zaczęła 

się w samo południe. Wyda­
wało nam się wtedy, że nic nie 
naruszy spokoju letniego dnia. 

Do redakcyjnego pokoju weszło dwóch 
mężczyzn, jakich wielu zjawia się co­
dziennie po zagubione klucze, czy po­
radę prawną.

— Proszę, panowie w jakiej spra­
wie?

— Musicie nam pomóc — rozpoczął 
jeden z przybyłych — jestem kierow­
cą. Zaangażowałem się z ogłoszenia 
do pracy w gospodarstwie rolnym pod 
Pobiedziskami...

Tak potoczyła się opowieść o 14 
dniach pracy, o ciężkich warunkach, 
o nieubezpieczeniu w ZUS-ie i wresz­
cie niewypłaceniu należności za pra­
cę...

■— Panowie, czy to możliwe?
— Mówiłem, że nie będą .wierzyć 

— wtrącił się do rozmowy drugi męż­
czyzna. — Ja też pracuję w tym go­
spodarstwie. Jedzcie, przekonacie się 
osobiście. Tylko radzę — uważajcie!

Udział trw. mebli współczes­
nych w globalnej produkcji prze 
mysłu kluczowego wynosił w 1961 
roku ok. 30 proc., w roku bieżą­
cym sięga 75 proc., a w IV kwar­
tale wyniesie nawet około 80 pro­
cent. W przemyśle terenowym 
(drobnym i spółdzielczym) odpo­
wiednie dane są niższe i wyno­
szą 25 proc., 45 proc., i ewent. 
50 proc. Przemysł kluczowy pro- 
.dukuje jednak tylko 45 proc., o- 
gółu mebli, przemysł terenowy — 
52 proc., z importu pochodzi 3 
proc. Poza tym sami mamy zo­
bowiązania eksportowe. Toteż 
mimo, że wartość rocznych do­
staw mebli na rynek wyraża się 
kwotą 4,5 mld. zł, udział mebli 
nowoczesnych w tej produkcji 
jest nadal niezadowalający i pod 
tym względem pozostajemy w ty 
le np. za Czechosłowacją, która 
dawno już produkuje niemal wy­
łącznie meble nowoczesne (funk­
cjonalne).

Nie ma w Polsce takiego me 
bla. którego nie dałoby się 
sprzedać, nie tu, to gdzie in- 
dziejj Nawet staroświeckie 
łóżka znajdują nabywców, 
(wieś śląska i krakowska). Han 
dlowcy mogą więc zacierać rę 
ce. że „wszystko idzie”. Wszy 
stko „idzie”? Tak razem z tan 
dętą pseudonowoczesnością, 
fuszerką i staromodną szafą, 
której tylko pomalowano na 
czarno nóżki, zmieniono ce­
nę i nazwano ją „meblem no­
woczesnym”. I to mimo naj- 

inne — z opóźnionym zapło­
nem, czyniły głębokie wyr­
wy. Pierwszych użyto widocz­
nie przeciwko ludziom, stąd 
zanotowaliśmy straty sięga­
jące 27 zabitych.

Wieczór zwolna zapadał. Ła 
wica paliła się, jednak pożaru 
nie gaszono.. Trafione zostały 
zbiorniki benzyny. Na szczęś­
cie nie było wiele paliwa, 
gdyż już w sierpniu zostały 
one wraz z maszynami ewa­
kuowane. Po pierwszym nalo­
cie mjr Rutkowski rozpoczął 
ewakuację pozostałego na lot­
nisku materiału, żywności i 
dokumentów pułkowych. Tego 
samego wieczoru udałem się 
do komendy miasta, aby za­
mówić transport kolejowy, 
który niebawem otrzymałem. 
Był to skład pociągu po pew­
nej jednostce brygady kawa­
lerii. Pociąg podstawiono w 
Swarzędzu i po północy tran­
sport ruszył na wschód.

Powróciłem do komendy 
miasta. W mieście było kilka 
pożarów, palił się dworzec to­
warowy i „Cegielski”...

3 września 1939 r. opuści­
łem Poznań udając się do War 
szawy do dyspozycji Dowódz­
twa Lotnictwa.

Opr. H. K. 

południe
Bo może was spotkać wiele przykro­
ści.

VV" arszawa” kołysała się na polnej 
99 drodze. Jechali nią komendant 
Posterunku MO w Pobiedziskach, 
przewodniczący Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej tego miasta i dwoje 
dziennikarzy.

— Tak. To specjalny rodzaj gospo­
darza — mówił komendant. — 
Wszystko potrafi załatwić. A potem, 
patrzcie, chociażby tu. Kiedyś była to 
droga publiczna. Teraz tylko prywat­
na...

Na dużej tablicy dostrzegamy na­
pis: „Droga tylko dla pojazdów uda­
jących się do gospodarstwa Kaczy- 
na”. Droga publiczna biegnie teraz 
wokół pól osobliwego gospodarstwa. 
Na wzgórzu piękny sad, winnica, las, 
który zasadzono właścicielowi w... 
czynie społecznym (tak!), z którego to 
powodu później miało nieprzyjemno­
ści nadleśnictwo w Czerniejewie.

Zza pagórka wynurzył się zwarty 
blok zabudowań. Duży, piętrowy 
spichrz z owczarnią i oborą, garaże, 
szopa do przechowywania maszyn. W 
oknach obszernego domu pojawiło sięl

sumienniejszych wysiłków ko­
misji weryfikacyjnych, które 
wzięły się ostatnio do selek­
cji mebli. Bo gdy się nie ma, 
co się lubi, to się-lubi co się 
ma.

Stawka 
na majsterkowiczów

A f eblarstwo ma sporo trud 
ności produkcyjnych i 

organizacyjnych. M. in. han­
del broni się przed meblami, 
które stoją w sklepie dłużej 
niż 30 dni. jak gdyby sprzęty 
były winogronami, sprzedawa 
nymi od ręki... Ale trudności 
te nie mogą usprawiedliwić 
ociągania się z przestawieniem 
produkcji na meble współ­
czesne ze strony przemysłu te 
renowego i spółdzielczości. Te­
go co zakłady te wytwarzają 
obecnie — nie można inaczej 
określić, jak (w dużej mierze) 
marnotrawstwo surowca.

Deliberuje się nad meblo- 
ściankami. A czy „chwycą?” 
Czy nie posuną zbyt daleko 
standaryzacji życia?

Dajcie Kowalskim prawo 
wyboru. Niech wyrzucą ze 
swego maleńkiego pokoju sza 
fę-straszydło i wstawią szafo- 
ścianę czy jakąkolwiek szafę 
„paczkowaną”, .segmentową, 
meblościankę! Gdzie nam tam 
jeszcze do standaryzacji! No­
wa fabryka mebli w Wyszko­
wie, która ma obsługiwać 5 
województw, zapowiada już w 
katalogu nowe wzory mebli, 
pokazuje estetyczne zagospo­
darowywanie mieszkań „w gó 
rę” — to. na co czeka milion 
Kowalskich. Są również uch­
wały Rządu zapewniające me 
blarstwu w najbliższych la­
tach możliwość dokonania sko 
ku ilościowego i jakościowego. 
Tymczasem jednak...

Tymczasem majsterkowicze, 
którzy, z gotowych elementów 
wielofunkcyjnych mogą urzą­
dzać wnętrza mieszkań, mu­
szą pospieszyć na pomoc me­
blarstwu. Tylko kiedy te ele­
menty i niezbędne detale znaj 
dą się na rynku?

Sytuacja w Wielkopolsce 
jest szczególnie paradoksalna: 
w Poznaniu mamy ogólnokra­
jowe Zjednoczenie Przemysłu 
Meblarskiego; w Poznaniu, 
Swarzędzu. Wolsztynie, Jaro­
cinie i innych ośrodkach — 
mamy zakłady produkujące 
sprzęty najwyższej. nieraz 
światowej klasy, nowoczesne, 
piękne, przemyślane. Mebli 
tych jednak nie ma na rynku. 
Co gorsza, pod bokiem Zjed­
noczenia, w stołecznym mieś­
cie Poznaniu — nie ma i nie 
będzie bodaj w najbliższych 
latach domu meblowego z 
prawdziwego zdarzenia.

To powiększa i tak już spo­
re kłopoty Kowalskich z za­
kupem sprzętów. Kto i kiedy 
położy temu kres?

A. T.

pełno ciekawskich, była to bowiem 
pora obiadowa. Na ganek wyszedł si­
wy mężczyzna w białym kitlu.

— To gospodarz — powiedział mi­
licjant.

— Dzień dobry. Co to władzę spro­
wadza?

— No, przyjechaliśmy z wizytą.
— A, to nieładnie urządzać najazd. 

Nie można było zatelefonować, uprze­
dzić? Od tego jest telefon, a nie tak 
zaskakiwać...
— Chcieliśmy tylko porozmawiać — 

zapewnił komendant.
Zasiedliśmy za stołem w pokoju.
— Tak więc, proszę pana, przyby­

liśmy w celu kontroli dokumentów 
i książki zameldowań.

— Zaraz pozbieram dowody osobi­
ste od pracowników.

— Proszę się nie trudzić, ja sam to 
zrobię — za chwilę komendant wró­
cił z plikiem dokumentów. W książce 
meldunkowej aktualnie figurowała 
tylko jedna osoba, w tym dniu nie­
obecna w gospodarstwie.

— Dlaczego nie zameldował pan o- 
bywatela K»?

— Bo pracuje dopiero dwa dni.
— A ta osob^? — wskazaliśmy in­

ne nazwisko. ■
— Przyjechała tylko do pracy i wy­

jeżdża zaraz.
— No, a ten pracownik sami mówi, 

że jest tu czwarty tydzień. Dlaczego 
niezameldowany? Pan chyba zna ten 
obowiązek?

Marzeniom
naprzeciw

Wywiad z I seLr. K€ Z MS Marianem Renke

TT7 ubiegłym tygodniu przebywał w Poznaniu przez 
1/1/ dwa dni I sekretarz KC ZMS Marian Renke, spot- 
■ W kał się z kierownictwem UAM i Politechniki Po­

znańskiej, z aktywem studenckim oraz wziął u- 
dział w obradach Plenum KVV ZMS poświęconego pracy or­
ganizacji w środowisku studenckim. Marian Renke udzie­
lił też wywiadu przedstawicielom redakcji „Gazety Poznań­
skiej” i „Głosu Wielkopolskiego”. Oto treść wywiadu.

Zapytany o zamierzenia 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej, wychodzące naprze­
ciw aktualnym potrzebom 
młodzieży w zakresie wyko­
rzystania wolnego czasu, Ma­
rian Renke odpowiedział, że 
ZMS w swoim programie i w 
praktyce swojego działania 
— zawsze starał się i stara 
o to, by zaspokajać marzenia 
i zainteresowania młodzieży. 
Mamy tu do czynienia z o- 
gromną gamą problemów i 
kłopotów. Chodzi o to, by or-. 
ganizacja spełniała aktywną 
rolę w ich rozwiązywaniu. 
ZMS zrobił, zdaje się, niema­
ło jeśli chodzi o problemy za 
wodowe i oświatowe, kultural 
ne (kluby) i sportowo-turysty­
czne (akcja letnia, obozy). W 
najbliższej przyszłości ZMS 
zamierza zająć się młodzieżą 
w małych miasteczkach, gdzie 
warunki spędzania wolnego 
czasu, rozrywki, kształcenia, 
pracy, awansu nastręczają 
młodym wiele trudności. Or­
ganizacja zetemesowska może 
odegrać dużą rolę w rozwią­
zywaniu tych trudności.

Marian Renke stwierdził, że 
w tych sprawach wiele zale­
ży od samej młodzieży, a za­
daniem ZMS jest właśnie mło 
dzieżową aktywność wyzwa­
lać i organizować. Najgorsze 
jest bowiem bierne czekanie. 
Trzeba próbować samemu coś 
zrobić, władza ma przecież 
także ograniczone możliwości. 
Nie pomoże powoływanie się 
na brak właściwych warun­
ków do pracy organizacji, bo 
wiem można od razu podać 
przykłady bardzo ciekawego 
życia kulturalnego w małych 
ośrodkach o identycznych wa 
runkach. Szczególna jest wła­
śnie inspiratorska działalność 
ZMS, który przez swoich re­
prezentantów w radach naro 
dowych, przez docieranie do 
inteligencji, do absolwentów 
wyższych uczelni, przez ścią­
ganie tych absolwentów do 
małych ośrodków i otaczanie 
ich opieką, przez stwarzanie 
przychylnej do działania at­
mosfery może doprowadzić do 
zrealizowania wielu cennych 
pomysłów. Marian Renke po­
wiedział, że najbliższe Ple­
num KC ZMS będzie poświę­
cone omówieniu tych właśnie 
problemów.

Z kolei I sekretarz KC ZMS 
stwierdził, że odbywający się 
Festiwal Kulturalny Młodzie­
ży Miast i Wsi przynosi wie­
le bardzo interesujących im­
prez. Akcja letnia ŹMS stała 
się zjawiskiem masowym i da 
lej będzie się do tej formy 
pracy przywiązywać dużą wa 

gę, a w przyszłym roku ten 
program zostanie już związa­
ny z przygotowywaniem ob­
chodów XX-lecia Polski Lu­
dowej.

Zapytany, jaką widzi spe­
cyfikę poznańskiej organiza­
cji ZMS i jak tę organizację 
ocenia — Marian Renke od­
powiedział, że trudno oceniać, 
gdy każda organizacja woje­
wódzka ma inne warunki pra 
cy, przeważnie nieporówny­
walne, które rzutują na wy­
niki pracy. W każdym razie 
poznańska organizacja nale­
ży do największych, jest ak­
tywna, przejawia wiele ini­
cjatyw i pomysłowości, żeby 
wymienić tylko kasy oszczę­
dzania stali, ciekawe inicja­
tywy kulturalne. Jest to or­
ganizacja bardzo zróżnicowa­
na, gdyż z jednej strony pra­
cuje w wielkich zakładach 
pracy, dalej w wielkich bu­
dujących się kombinatach Ko 
nina i Turka, wśród młodzie­
ży szkolnej i ąkademickiej. 
Stąd trudne są zadania tej 
organizacji, trzeba bowiem u- 
miejętnie dostosować metody 
pracy do poszczególnych śro­
dowisk, trzeba integrować te 
środowiska, przyciągać do si£ 
bie, zapewniając przodującą 
rolę młodzieży robotniczej.

I sekretarz KC ZMS, który 
pierwszy raz tak dokładnie i 
długo zapoznawał się z poz­
nańskim środowiskiem akade 
mickim stwierdził, że zaobser 
wował w nim duży postęp. 
Organizacja zetemesowska 
ma już ukształtowany w tym 
środowisku aktyw uczelniany, 
teraz chodzi o to, by praca 
przeniosła się szeroko na po­
szczególne wydziały. Organi­
zacja musi mieć ambicję od­
grywania zasadniczej roli w 
podejmowaniu na uczelni 
wszystkich ważnych proble­
mów nurtujących młodzież i 
w przychodzeniu studiującej 
młodzieży z pomocą w spra­
wach jej warunków material­
nych.

rozm.: ms

Rosną szeregi 
„entematykówM

Przeszło tysiąc pracowników Za­
kładów Chemicznych w Oświęci­
miu uczy się, w przyzakładowej 
szkole zawodowej, automatyczne­
go sterowania procesami techno­
logicznymi stosowanego w wielu 
wydziałach tego kauczukowego 
kombinatu.

Tym, którzy wykażą postępy w 
nauce, dyrekcja Zakładów zapew­
nia pomoc w dalszym kształceniu 
się w technikum i na uczelniach 
wyższych. (API)

— Panie, ja mam 70 lat, zapomi­
nam. Zresztą teraz są roboty ważniej­
sze od meldowania.

— Pracował u pana obywatel Z.? 
— zapytaliśmy o naszego czytelnika.

— Nie przypominam sobie... A, tak, 
pracował, ale go wyrzuciłem, bo na­
raził mnie na straty.

— Zapłatę otrzymał?
— Co, jeszcze zapłacić? Panie, pan 

wie, kto tu przychodzi pracować? Sa­
mi złodzieje. Ja muszę ich krótko 
trzymać. Nikt się prawie nie nadaje. 
W tym miesiącu już miałem takich 
robotników ze trzydziestu.

— Na liście wypłat ich jednak nie 
widać.

— Popracowali kilka dni, nie nada­
wali się. Wyrzuciłem.

— A czy byli ubezpieczeni? Były 
z nimi zawarte umowy?

— Umowy, to tylko ustne. A ubez­
pieczenia to sobie nie przypominam. 
Mam 70 lat...

— W porządku to pan nie jest. Mu­
szę dowody zabrać ze sobą, żeby tych 
ludzi zameldować. Obowiązki praco­
dawcy musi pan wykonywać — po­
wiedział przedstawiciel MO.

— Widzę, że przyjechaliście mnie 
szpiegować! — tymi słowami pożeg­
nał nas właściciel gospodarstwa, To­
masz Żak.

Gdy opuszczaliśmy Kaczynę, w ok­
nach domu było tym razem pusto...

MARIA KEMPARA 
JERZY KNAPIK
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WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 

I DYREKCJA LICEUM MEDYCZNEGO 
komunikuje o otwarciu

WyeSzisłu dSa Laborantów Medycznych
Rok szkolny rozpoczyna się w dniu 19 listopada 1962 r. Zapisy kandy­

datów trwają do dnia 5 listopada br. w sekretariacie Liceum Medycz­
nego w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 99 w godzinach od ' ' -i — 
lefon 422-96. 9 do 11. Te-

Kandydaci winni przedstawić:

Nauka w 
zapewnione 
i otwartego

1)
2)
3)
4)
5)

Szkole

świadectwo dojrzałości (maturalne) 
podanie
życiorys
metrykę urodzenia
2 fotografie
trwa 2 lata. Absolwenci po ukończeniu 

warunki pracy w placówkach lecznictwa 
w Poznaniu.

Szkoły mają 
zamkniętego

Szkoła nie prowadzi internatu. Uczniowie otrzymują stypendia Po 
ukończeniu Szkoły absolwenci mają prawo wstępu na wyższe uczelnie 
w szczególności do Akademii Medycznej. K10284

Samotna kupi wyłączony 
pokój z kuchnią lub więk 
szv pokój, ewentualnie 
zapłaci czynsz za kilka 
lat z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21865g. _______________

Zamienię mieszkanie 2‘/« 
pokojowe, balkon samo­
dzielne Jeżyce na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19, 
d’a 21679g. 
Zamienię trzypokojowe 
mieszkanie na dwa mie­
szkania dwupokojowe i 
jednopokojowe z kuchnią 
samodzielne. Jeżycka 46,
m. 6. 21682g
Zamienię 1 pokój z kuch­
nią poddasze śródmieście 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 21685g

Kupię pokój z kuchnią 
lub pokój albo dam utrzy 
manie starszej osobie za 
oddanie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 21689gg.

Warszawa! zamienię mie­
szkanie samodzielne no­
we budownictwo pokój z 
kuchnią, komfort, tele­
fon na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19, 
dla 21719g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię wyłączone mieszka 
r.ie — 2—3-pokojowe w 
Swarzędzu, względnie in­
nej miejscowości w oko­
licach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19, dla 21697g.
Starszy poszukuje pokoju 
umeblowanego. Zapłaci z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19, 
dla 21687g.
Dwie panienki i ucząca 
się i pracująca poszukują 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19, 
dla 21699g.
Zamienię 2 pokoje 26 m! 
i kuchnia, samodzielne 
na podobne z wygodami, 
w nowym budownictwie.
Warunki 
ferty J

korzystne.
Biuro

Grunwaldzka 
21711g.

Ogłoszeń
19, dla

Bydgoszcz dwa pokoje ku 
chnia samodzielne śród­
mieście, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19, dla 21704g.
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia komfort. Opole na 
podobne względnie 1 po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Zgłoszenia: Poznań, 
Dzierżyńskiego 29 m. 8.

21728g

Dnia 19 października 1962 r. po krótkich cier­
pieniach zmarł

Maksymilian Betz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

ó godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZONA, SYN, SIOSTRY I RODZINA 

22125g

Dnia 20 października 1962 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec i dziadek, śp.

Andrzej Krajewski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm.

o godz. 
kowie.

15.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI

Poznań, ul. Głogowska 39. 22134g

Sprzedani dom murowa­
ny 3-izbowy, zelektryfiko 
wany, budynek gospodar 
czy, ziemia, sad 3770 m‘, 
komunikacja samochodo­
wa E. Wagenknecht, Wo- 
lica 34 k/Kalisza. 20637p
Kupię w cenie do 450.000 
zł willę czteropokojową 
dwie odrębne połowy wy 
łączone wolne (posiadam 
do zamiany na życzenie 
małe mieszkania). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21763g.

Doktor med. Jerzy Ehren 
kreutz. specjalista chorób 
wenerycznych i skórnych, 
wznowił przyjęcia. Po­
znań, Dąbrowskiego 4, II 
piętro. 21567g

ZGRZEWARKI
różnej mocy i wydajności do zgrzewania 
folii igelitowych z polietylenu, poliamidu 
oraz innych tworzyw termoplastycznych.

DOSTARCZA ODWROTNIE
Centrala Techniczna

Lekarskie ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY
Łódź, Nowotki 247/249 — teł. 282-20

K10293

Komunikaty

Gabinet kosmetyczny Ja 
kubowskiej, Marcinkow-

Wojewódzki Zarząd Kta w Pnsnardu przy ul.
Chełmońskiego 21 ogłasza PRZETARG na:

Ślepe

wykonanie robót budowlano-wnętrzo- 
wo-akustyczne, wod.-kan. i centralnego 
ogrzewania w kinie „Warta” w Czer­
wonaku — termin wykonania do uzgod 
nienia, 
remontowo - budowlane I akustyczne 
widowni oraz centralnego ogrzewania, 
ogrodzenia i nawierzchniowe w kinie 
„Promień” w Rawiczu — termin wy- _ 
konania do 28 XII 1962 Ł
kosztorysy oraz dodatkowe informacje

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (wspólny korytarz 
i łazienka) przy ul. Ułań 
skiej na 2 lub 3 pokoje 7. 
kuchnią tylko nowe bu­
downictwo na Grunwal­
dzie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19, dla 
21721g.
Dwie spokojne panienki, 
wykształcenie średnie po 
szukują pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21741g.
Zamienię pokój z ku­
chnią — Sołacz na więk­
sze samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21742g.

Nier uch om ośc i
Parcele Łazarz z prowizo 
rycznym domkiem mie­
szkalnym sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 21693g.
Właściciel sprzeda 3 par­
cele pod zabudowę dom-
ków jednorodzinnych
przy pętli tramwajowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21707g
Sprzedam domek z ogro­
dem przy szosie w dużej 
wiosce, 10 minut do przy-
Stanku autobusowego
(Gromadzka Rada w miej 
scu). Zgłoszenia kierować 
Środa, ul. Kilińskiego 13a.
Szczepaniak. 21747g
Domek jednorodzinny, 
wyłączony na terenie Po 
znania kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 21764g.
Domek trzypokojowy su­
rowym stanie do wykoń­
czenia 40.000 zł, ogród 2700 
m5 przedmieście Pozna­
nia, dobra komunikacja 
— zamienię na nierucho­
mość do 2 ha dobrej zie­
mi wraz budynkami przy 
możliwej komunikacji do 
70 km od Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 21762g.

Dnia 20 października 
br. zmarła po długich, 
ciężkich, cierpliwie 
znoszonych cierpie­
niach, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

Eleonora Buczkowska
przeżywszy lat 87.

Pogrzeb odbędzie się 
23 października br. o 
godz. 13.45 na cmenta­
rzu na Junikowie.

O tym zawiadamiają
H. MACIEJEWSKA 
M. GŁOZAK

Poznań, Grobla 27a.

W dniu 20 października 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 44, moja najdroższa żona, 
matka .i teściowa, śp.

Irena Grycza
z domu Milewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. o godz. 13.15 na cmentarzu 
na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ I RODZINA

22108g

Dnia 16 października 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
wieloletni działacz Związku Nauczycielstwa Polskiego — 40 lat — b. se­
kretarz ogniska ZNP w latach 1922—39, b. przewodniczący Wydziału Go­
spodarczego w Zarządzie Okręgu ZNP w Poznaniu oraz pełniący w latach 
od 1947 do 62 wszystkie funkcje w ognisku ZNP nr 26

Marian Krawczyk
W Zmarłym tracimy przykładnego i ofiarnego kolegę - związkowca.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
ZARZĄD OKRĘGU W POZNANIU

ZARZĄD OGNISKA ZNP 
NR 26

fflsasj

ZARZĄD ODDZ. MIEJSKIEGO ZNP 
W POZNANIU

22121g

skiego 19 
zmarszczkom, 
niu włosów,

zapobiega 
wypada- 

usuwa
wszelkie nieczystości skó 
ry twarzy. Polecam kre­
my odmładzające, prze- 
ciwzmarszczkowe, wy­
bielające, przeciwpiego- 
we, przeciwłupieżowe.

_____ 21758g

Zguby
Unieważnia się zagubio-
ną pieczątkę brzmie-
niu: Miejski Handel De­
taliczny Przeds. Państwo 
we w Rawiczu, Sklep nr
19. K10418
Zgubiłem świadectwo u-
kończenia Zasadniczej
Szkoły Zawodowej Meta- 
lowo-Elektrycznej w O- 
strowie Włkp. Marian No
wak. 21822g

Różne
Dwie parcele po 1000 m’ 
ulica Naramowicka za­
mienię na samochód oso­
bowy, nowy lub o małym 
przebiegu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 20632p.
Posiadam obszerne po­
mieszczenie warsztatowe, 
przystąpię do spółki lub 
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 21765g.
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20 . 21869g

Matrymonialne
360 matrymonialnych o- 
fert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — Warsza
wa, Elektorska 
renka”. K9908
Mistrz fryzjerski, kawa­
ler posiadający zakład 
fryzjerski i domek jedno­
rodzinny poszukuje pan­
ny do lat 35. fryzjerki. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2O636p.
Kulturalnego pana około 
lat 60 poślubi panna przy 
stojna. niezależna z mie­
szkaniem. Panowie z pro­
wincji niewykluczeni.. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 21773g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań — Stare Miasto ogłasza PRZETARG 
na dokonanie rozbiórki następujących obiek­
tów:

można uzyskać w siedzibie zleceniodawcy — 
Dział Inwestycji, pokój 14 w godz. od 8.30 do 
12. Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w ciągu 7 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia w prasie. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 27 X 1962 r. o godz. 10. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się dowolny wybrór oferenta. K10378

ni. M. Magdaleny 4 — 
darcze z tymczasowym 
ul. M. Magdaleny 6 — 
ny i wiata drewniana, 
ul. M. Magdaleny 8 —

budynki gospo- 
mieszkaniem, 
barak mieszkal-

budynek war-
sztatowy i budynek mieszkalny, 
ul. Cegielskiego 4 — tymczasowy budy­
nek mieszkalny i drewniane szopy, 
ul. Mostowa (narożnik ul. Kazimierza
Wielkiego) 
zdrowia.

masywny barak służby

Szczegółowe informacje w powyższej sprawie
uzyskać można w biurze DZBM Stare
Miasto przy ul. Rybaki 28a, pokój 17. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 paź­
dziernika 1962 r. o godz. 10. Zastrzega się 
prawo swobodnego wyboru oferenta. K10522

Poznańskie Warsztaty Napraw Maszyn Dru­
karskich — Poznań, ul. Marcelińska 18 — 
ogłaszają PRZETARG na wykonanie z powie­
rzonego materiału:

ca 210.000 sztuk rożnych ezęści kształto­
wych na rewołwerówkach wzgl. automa­
tach.

Rysunki do Wglądu w Dziale Zaopatrzenia, 
pokój 25, telefon 630-34 lub 641-87 wewn. 15. 
Oferty w zalakowanych kopertach z oznacze­
niem: „Części kształtowe” należy składać w 
terminie 7-dniowym od daty niniejszego ogło­
szenia. Otwarcie ofert nastąpi dnia 29. 10. 
1962 r. o godz. 9. Do złożenia ofert zaprasza 
się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i rzemieślnicze, posiadające kartę rzemieślni­
czą. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K10385

Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu
Terenowego w Nowym Tomyślu, ul. Parko-
wa 2 ogłasza PRZETARG

na rozbiórkę komina fabrycznego 
kości 25 m na terenie Oddziału w 
sku Wlkp. przy ul. Garbary 16.

o wyso- 
Grodzi-

Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny 
Przedsiębiorstwa w Nowym Tomyślu, ul. Par­
kowa 2, teł. 472. Termin wykonania rozbiórki 
komina do 31 listopada 1962 r. Oferty należy 
składać w Dyrekcji Przedsiębiorstwa w ter­
minie do dnia 31 października 1962 r. Prze­
targ odbędzie się w dniu 2 listopada 1962 r. 
o godz. 10 w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrze­
ga się prawo dowolnego wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn. K10325

Dnia 21 października 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 73, nasza 
chańsza, najdroższa i najtroskliwsza oraz nigdy niezapomniana 
teściowa i babcia, śp.

Jadwiga Fabian

zasnęła 
najuko- 
matka,

z domu Lubieńska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmen­

tarza Bożego Ciała na Dębcu, przy ul. Bluszczowej.
W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, Opolska 36.
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI

22139g

Dnia 20 października 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 77, nasza ukochana, długoletnia współpracowniczka 
i opiekunka, śp.

Stanisława Biernacka
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 24 bm. o godz. 9 w ko­

ściele parafialnym Serca Jezusowego na Jeżycach.
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na 

Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

HELENA RETZ I WSPOł.LOKATORZY
Z UL. KOŚCIELNEJ 30 22080g

Dnia 21 października 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 54, śp.

Wacław Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­

tarnej na Winiarach.

Poznań, Chełmińska 18.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

22137g
1

Przedsiębiorstwo 
niu, ul. Kozia 8 
GRANICZONY 
sprzętu:

Barów Mlecznych w Pozna- 
ogłasza PRZETARG NIEO- 

na wykonanie i dostawę

1,

3.

4.

stoły barowe 60X120, wysokość 120 cm,
konstrukcji metalowej, płyta kryta two­
rzywem sztucznym — szt. 25
stoły typu kawiarnianego 70X70, wyso­
kość 77—80 cm, konstrukcji jak w p. 1

— szL 40 
krzesła typu kawiarnianego o konstrukcji 
metalowej, wyściełane dermą — szt. 150 
taborety barowe wysokie, konstrukcji me­
talowej wyściełane, kryte dermą — szt. 36

dla placówek: Mewa, Przy Okrąglaku, Wy­
borowy, Starówka.

Termin dostawy: sukcesywnie do 15 grudnia 
1962 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach składać 
należy w terminie 14 dn?od daty ogłoszenia. In­
formacji udziela Sekcja Administracyjna ■— 
tel. 520-95. Otwarcie ofert nastąpi 3 dnia po 
terminie składania ofert w Dyrekcji o godz. 
10. Wynik przetargu ogłoszony będzie na ta­
blicy ogłoszeń Przedsiębiorstwa. Osobnych 
powiadomień nie wysyła się. K10380

Wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia Pracy 
„Czystość” w Poznaniu, ul. Mickiewicza 36 — 
tel. 434-87 i 436-85

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż pieca kaflarskiego do rozbiórki. 
Uzyskany z rozbiórki materiał:

— ca 50 tys. sztuk cegły przemysłowej,
— ca 900 szt, płyt szamotowych
— 100 mb, dźwigarów

szacuje się na sumę 15.000 złotych.
Piec znajduje się w Kaflami w Podstolicach 
w pow. Września, gdzie zainteresowani mogą 
dokonać oględzin tego obiektu. Do przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Bliższych informacji 
udziela Zarząd Spółdzielni. Oferty w podwój 
nych zalakowanych kopertach należy składać 
pod wyżej podanym adresem do dnia 31. 10. 
62 r. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 
dniu 2. 11. 62 o godz. 10. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta bez podania przyczyn nie-
uwzględnienia. K10150

Dnia 20 października 1962 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 65, kocha­
ny mąż, najlepszy ojciec, teść, dziadek 
i brat, śp.

Jan Frydryszak
Odprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 24 bm. 

o godz. 10.30 z domu żałoby w Jarogniewicach 
na cmentarz w Głuchowie.

22167g
W smutku pogrążona

RODZINA

W dniu 18 października 1962 r. zmarł nagłe, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 56, 
mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy ojciec, 
brat, zięć, szwagier, wujek i dziadzio, śp.

Leon Lange
Pogrzeb odbył się dnia 22 X 1962 z.

Pogrążona w żałobie
ZONA Z RODZINĄ

Wronki, Poznań, Palermo, Catania, Wrocław.
Kórnik, Kliczków, Drezdenko. 22100g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
oraz nadesłali i złożyli wyrazy współczucia z 
powodu zgonu mego najdroższego męża i Oj­
ca, śp.

Ignacego Minty
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, 
Siostrom Zakonnym, p. Dr. Jóźwiakowi, p. Dr. 
Lemanowi z Krotoszyna, p. Dr. Stęszewskie- 
mu z Koźmina, którzy do ostatniej chwili ota­
czali troskliwą opieką lekarską. Organizacjom 
miejscowym oraz zamiejscowym, Powstańcom 
Wlkp., Kupiectwu, Zrzeszeniu Kupieckiemu z 
Krotoszyna, Krewnym, Przyjaciołom i Znajo­
mym oraz za złożenie wieńców i kwiatów wv- 
rażam tą drogą ’

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Rozdrażew

Strapiona
ŻONA Z RODZINĄ

20638p
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Październik Imieniny
Ignacego,

23 Romana

Słońce:

wtorek wsch.: g. 6.30 
zach.: g. 17.42

Czekamy na takie cudo!
Po wizycie w warszawskim Supersamie

TOPL w akcji

Teatrg
OPERA — g. 19 — „Faust” (ko­

niec g. 22.30)
POLSKI — godz. 19 — „Opera za 

trzy grosze” (koniec ck. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Uczta morder­

ców” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

ci, Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Kasia 

i krokodyl” (koniec ok. g. 12.30).

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

godz. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Stokrotka” (franc., 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
godz. 10, 14, 17, 20 — „Siedmiu 
wspaniałych” (USA, 14 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„W ślepej uliczce” (włoski 16 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 —
Czarodziejski kwiat” (radź., 9 

1.), g. 16, 18 ,20 — „Słaba pleć” 
(franc., 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13 — „Sekretarz 
Rejkomu” (radź., 12 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „Siódma pieczęć” 
(szwedzki, 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — godz. 16.45, 19 — 
„Garaż śmierci” (ang., 18 1.)

KOSMOS (Winogrady) — godz. 17, 
19.30 — „Teresa prowadzi śledz­
two” (CSRS, 18 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16, 18, 20 — „Poławiacze gąbek” 
(radź., 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go 21 — godz. 15.45, 18, 20.15 — 
„Dama Pikowa” (radź., 12 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30, 15 — „Et cetera 
pana pułkownika” (włoski, 18 1.), 
g. 17.30, 20 — „Głos z tamtego 
świata” (polski, 16 lat)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 — 
g. 10, 12.30 — „O dwóch takich, 
co ukradli Księżyc” (pcl., 9 1.), 
g. 14.45, 17.30, 20.15 — „Rio Bra- 
vo” (USA, 12 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16, 18, 20 — „Czekaj na mnie” 
(radź., 16 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30 , 20 — „Jadą 
goście, jadą” (polski, 16 lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 19.15 — „Krzyżacy” (polski, 
12 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna — g. 16, 18, 
20 — „Lotnisko nie przyjmuje” 
(CSRS, 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — g. 
od 10—18 — „Aby kwitło życie” 
(dokum., polski, 14 lat), godz. 20 
— „Dom bez okien” (poi., 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 10, 13, 16, 19 — „Serce i szpa­
da” (franc., 12 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15 
— „Dumbo” (USA. 10 1.), g. 17, 
19.30 — „Klucz” (ang., 16 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Zebro Adama” (USA, 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
— „Skok o świcie” (radź., 16 1.)

ZNICZ (Zabikowo) — godz. 19 — 
„Igraszki z ogniem” (CSRS, 16 1.)

Cprk
CYRK „POZNAŃ” — godz. 19 — 

teren koło Stadionu im. 22 Lipca 
(Dolna Wilda).

A/Togę powiedzieć, że tam byłem i z metalowym koszy­
kiem obszedłem całą halę, jej wszystkie stoiska. Gdzie? 

Ano w warszawskim Supersamie przy pi.
Utarło się już zresztą powiedzonko, że być
widzieć rewelacyjnego sklepu-olbrzyma, 
przykre przeoczenie.

Unii Lubelskiej, 
w stolicy, a nie 
to prawdziwie

Chciałbym dodać, że nie

Odczyt 
w Klubie MPIK
Klub Międzynarodowej 

Prasy i Książki (ul. Rataj­
czaka) zaprasza dzisiaj o 
godz. 19 na prelekcję pt. 
„Węzłowe problemy XVII 
Sesji ONZ”.

Bezpłatne karty wstępu 
odebrać można w czytelni 
Klubu, (na)

TPP-R zaprasza
Dzisiaj o godz. 11 w Garni­

zonowym Klubie Oficerskim, 
ul. Niezłomnych 1 odbędzie się 
wojewódzkie seminarium z 
okazji 45-rOcznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Organizatorem seminarium 
jest Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Racizieckiej. (na)

Koncert solistów radzieckich; 9.45 
— Kurs nauki jęz. ang.; 10 — 
„Nad książkami Louisa Stevenso- 
na”; 11 — Koncert poranny; 12.50 
— My i nasze dzieci; 13 — Tańce 
symf.; 13.25 — „Dwie królowe” — 
ode. 7 powieści J. Ignacego Kra­
szewskiego; 14.45 — Dla dzieci;— 
15 — Małe zespoły rozrywkowe; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Fel. 
Przemysława Bystrzyckiego; 16.35 
— Orkiestry rozrywkowe i soliś­
ci; 17.12 — Poznańscy soliści; 17.30 
— Dla dzieci; 18.50 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 — Kalejdoskop kul 
turalny; 20 — Zielone Zagłębie; 
20.15 — Muzyka tan. i piosenki; 
21.27 — Sport; 21.40 — Gra zespół 
Jazzowy FAR z Wrocławia; 22 —
Z cyklu: „Katolicyzm świat
współczesny”; 22.15 — Kronika stu 
dencka; 22.30 — „Opera w przekro 
ju”; 23.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
WTOREK

POZNAŃ: 16.25 — Program 
— (lok.); 16.30 — „Spacer po 
sku” — (Moskwa); 17.30 — 
gram dla dzieci — (W-wa);

8.30,

dnia 
Miń 
Pro- 
17.50

Utwory fortepianowe ,w wyk. N.
Padlewskiej (K-ce); 18.25
Film seryjny — (lok.); 18.55 — Te 
lewizyjny Magazyn Techniczny — 
— (K-ce); 19.30 — Dziennik (W- 
wa); 20 — „Dobranoc” —• (W-wa); 
20.05 — „Kółko i krzyżk” — tele 
turniej — (W-wa); 20.35 — Nauka 
tańca towarzyskiego — (Kraków); 
20.55 — Film fab. prod. radź. „Ma 
szeńka” — od 1. 12 — (lok.).

tylko przeoczenie. To znaczna 
strata. W Supersamie można 
się bowiem przekonać o wkra 
czaniu naszego handlu na wła­
ściwą drogę. Stanowi on na 
prawdę coś, czego realizacja 
jest wreszcie sygnałem wy­
raźnej poprawy systemu zao­
patrywania klientów w pod­
stawowe artykuły.

Dotarł do moich rąk jeden 
z biuletynów MHW, w którym 
znalazłem także kilka danych 
o pracy nowej placówki han­
dlowej.

Okazało się — w trzech mie­
siącach — że Supersam war­
szawski, przeznaczony dla o- 
kreślonej dzielnicy, zaintere­
sował i „przywiązał” już do 
siebie także mieszkańców od­
leglejszych części miasta. Do­
wodem tego jest chociażby 
fakt, że o ile w czerwcu br. 
(otwarcie) placówka wykaza­
ła obrót wartości 6,2 min. zł, 
to w sierpniu zanotowano 10,5 
min. zł, Ten sam stopień zwyż­
ki obrotów dotyczy też baru 
„Frykas”, składowej części 
Supersamu. Dzisiaj w „Samie” 
kupuje przeszło 10 tys. osób 
dziennie, przy czym część han­
dlowa dysponuje około 2900 
artykułami, co stanowi ilość 
czterokrotnie większą niż w 
normalnej sieci detalicznej, 
nie wyłączając dużych skle­
pów samoobsługowych. Bar 
„Frykas” obsługuje dziennie 
przeciętnie 3,7 tys. konsumen­
tów i wydaje ponad'3000 po­
traw gorących. Wszystko prze­
to wskazuje już teraz na to, 
że wybudowanie i uruchomie­
nie Supersamu było społecznie 
uzasadnione.

Bar jest estetyczny, dosko­
nale pomyślany pod względem 
funkcjonalnym, nigdy nie ob­
serwuje się tam nadmiernego 
tłoku, działa dostateczna licz­
ba kas, nie brak koszyków 
itp. Na antresoli sprzeda je się 
także artykuły przemysłowe, 
głównie z plastyku i to dla 
potrzeb gospodarstwa domo­
wego. Oczywiście, są jeszcze 
pewne usterki, ale ponoć nie 
stanowią one problemu i zo­
staną wnet usunięte.

Dlaczego piszemy o tym 
wszystkim w „Głosie”? Rzecz 
jasna nie po to, by zachęcać 
poznaniaków do odwiedzania 
warszawskiej placówki. Zbyt 
byłoby to kosztowne i uciążli­
we. Chodzi nam raczej o za- 
propagowanie Supersamu po­
znańskim władzom miejskim 
i przedsiębiorstwom handlo­
wym. Od dawna mówi się w

naszym mieście o potrzebie 
wybudowania hal targowych 
w poszczególnych dzielnicach. 
Ba, jeżycka miała być posta­
wiona już przed kilkoma laty; 
rzekomo była także gotowa 
dokumentacja. Tymczasem do 
tej pory zdołano wprawdzie 
uporządkować place targowi­
skowe i nadano im należyty 
wygląd, ale o halach nadal 
ani słychu. Może zatem potra­
fimy się zdobyć na porządny 
Supersam, taki jak ten w 
Warszawie. Widzielibyśmy na­
wet dla niego odpowiednie 
miejsce — na obecnym par­
kingu samochodowym między 
ul. Walki Młodych a ul. Strze­
lecką. Być może znalazłby się 
i inny punkt, niekoniecznie 
w centrum miasta. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że tego 
rodzaju inwestycja także i w 
naszym mieście przyniosłaby 
handlowi znaczne korzyści, 
nie mówiąc już o tych, jakie 
dałaby ona szerokim rzeszom 
klientów, (ec)

W piątek egzamin sprawności
W piątek, 26 bm. w godzinach od 11 do 14 oglądać bę­

dzie można wszystkie rodzaje służb TOPL w akcji. W 
obwodzie ulic Świerczewskiego, Bułgarskiej, Marcelin- 

skiej i Szamotulskiej odbędą się ćwiczenia, które będą 
równocześnie sprawdzianem przygotowania oddziałów
TOPL-u do niesienia pomocy
W ćwiczeniach wezmą u- 

dział służby: sanitarno-medy- 
czna, przeciwpożarowa, odka­
żania i dezaktywacji, przygo­
towania technicznego i rozpoz 
nania ogólnego.

Po raz pierwszy właśnie w 
piątek wystąpią wszystkie słu 
żby razem i zdawać będą egza­
min sprawności. Jednocześnie 
wykonają one szereg prac o 
charakterze społecznym. A 
więc oddziały przygotowujące 
nową drogę wyrównają teren 
przy „Arenie”, odkopując „za 
sypany dom” — przygotują 
go do założenia izolacji, na je 
dnym z osiedli zostanie roz­
bity bunkier, na którym to 
miejscu stanie w przyszłości 
nowy dom.

Główne ćwiczenia odbędą 
się, jak już zaznaczyliśmy, na 
obszarze wyżej wymienionych 
ulic. Informujemy jednocześ­
nie mieszkańców tych okolic,

społeczeństwu.
że w czasie ćwiczeń używane 
będą świece dymne i dlatego 
— w imieniu organizatorów 
— prosimy o zamknięcie o- 
kien. (jk)

300 medali

l plenum KO ZMS Stare Miasto

Na pierwszym planie - współzawodnictwo
W miniony piątek odbyło się plenum Komitetu Dziel­

nicowego ZMS — Stare Miasto, poświęcone roz
wojowi współzawodnictwa

Mimo iż Stare Miasto uwa­
żane jest za dzielnicę biur i u 
rzędów, to jednak istnieje 
tam szereg fabryk i ZMS po­
trafił zorganizować tam 102 
młodzieżowe brygady, z któ­
rych 44 współzawodniczy o 
zdobycie tytułu „Brygady 
Pracy Socjalistycznej”, a 7

25 bm. XII sesja 
DRN Stare Miasto

25 bm. o godz. 10 odbędzie się 
w Pałacu Kultury (Zamek), ul. 
Czerwonej Armii XII sesja Dziel­
nicowej Rady Narodowej Stare
Miasto.

Na sesji omówione zostaną 
gadnienia opieki społecznej 
dzielnicy, (na)

Zmiana trasy 
„jedynki"

za_

Dyrekcja MPK zawiadamia, 
że w związku z przebudową 
Mostu Dworcowego zamknięty 
zostaje do Dworca Głównego 
dojazd dla linii tramwajowej

pracy.
już ten zaszczytny tytuł zdo­
było.

Na plenum mówiono o po­
trzebie rozwinięcia współza­
wodnictwa pracy wśród mło­
dzieży pracującej w śródmiej 
skich zakładach budowlanych, 
handlowych oraz placówkach 
spółdzielczych, gdzie ruch ten 
dopiero został zapoczątkowa­
ny i jego rozwinięcie mogło­
by przynieść wiele społecz­
nych korzyści. Rozbudzanie 
ambicji zawodowych młodzie 
ży, zainteresowań technicz­
nych, kulturalnych i społecz­
nych oraz kształtowanie na­
wyku porządku, uprzejmości, 
koleżeństwa i solidarności w 
poczynaniach młodzieży prze 
ciwko pleniącemu się jeszcze 
złu — oto sprawy organicz­
nie z ruchem współzawodni­
ctwa związane i na plenum 
podnoszone.

W związku z przejściem 
na inne stanowisko dotych­
czasowego sekretarza M. Tchó 
rzewskiego, plenum powierzy 
ło funkcję I sekretarza mgr. 
A. Korzeniewskiemu, (pch)

„WielkopolskaU

Kilkadziesiąt tysięcy ludzi prze­
winęło się ub. niedzieli przez 
trzy hale MTP, gdzie odbywała 
się I Międzynarodowa Wystawa 
Psów Rasowych. Zgromadziła 
ona 480 szczekających ekspona­
tów — m. in. także przedstawi­
cieli ras unikalnych np. rottwei- 
lera (z CSRS), charcika włoskie­
go (z Danii), bedlington-terriery 
zwane popularnie „owieczkami" 
i wreszcie efektowne charty af- 
gańskie (jednego z nich wraz 
z hodowcą z NKD widzimy na 
zdjęciu. Ogółem uczestnicy re­
wii psiej piękności zdobyli oko­
ło 300 medali. Duży sukces od­
nieśli poznańscy hodowcy bok­
serów. Te ostatnie uzyskały sze­
reg pozytywnych opinii z ust za­
granicznych ekspertów. Być mo­
że wystawa poznańska przynie­
sie również efekt „dewizowy". 
Zostały bowiem nawiązane roz­
mowy dotyczące eksportu pol­

skich psów, (y)
Fot. — K. Przychodzki

Radio
WTOREK

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Między­
narodowe aktualności gospodar- 
cfee; 9 — dla klasy V; 9.30 — Na 
organach Hammonda; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 •— Koncert symf.; 
11 — „O zapomnianym kucharzu 
— poecie” opowiadanie M. Smo­
larskiego; 11.20 — Z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 11.40 — Opr. Me 
lachrino: Wiązanka melodii; 11.50 
— Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; — 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Dla klas VI i VII; 13.30 — Kon­
cert muz. popularnej; 14.15 —
„Radiostacja harcerska”; 14.30 — 
Na muzycznej pięciolinii; 15.10 — 
Dla młodzieży; 15.30 — Zagadki 
muzyczne w opracowaniu Bolesła 
wa Busiakiewięza; 16.05 — „Drze 
wo rodzi owoc” fragm. pow. T. 
Hołuja; 16.30 — Z życia ZSRR; — 
17.05 — Fel. ekonomiczny; 17.15 — 
Koncert rozrywkowy; 18 — Tyg. 
fel. Red. Społ.; 18.10 — Radiosta­
cja młodości; 18.30 — Kurs nauki 
jęz. ros.; 18.45 — Skrzynka Ubez­
pieczeń Dobrowolnych PZU; 19.05 
— Wieczorny koncert życzeń; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Psy” słu­
chowisko wg. sztuki Thone Bru- 
lin; 21.40 — Muzyka symf.; 22 — 
H-gi koncert z okazji — Tygodnia 
Muzyki Rozrywkowej i Tan. zorga 
nizowanego przez Międzynarodo­
wą Organizację Radia i Telewi­
zji OTRT.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Przegląd prasy literackiej; 8.50 

— Gra Polska Kapela pod dyrek­
cją F. Dzierżanowskiego; 9.20 —

Wjjstaujyj
BWA — ARSENAŁ — Stary Ry­

nek — Regionalny Przegląd Pro-
jektów - 
do 18. 

MOZAIKA

czynna od godz. 10

,Indie w fotografii1
Stary Rynek

czynna
w godzinach popołudniowych.

KLUB MPIK — ul. Ratajczaka 39 
— Wystawa Książki i Prasy Ra 
dzieckiej — czynna od g. 10—20

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW

INFORMUJEMY
Kierownictwo Klubu — Kawiar­

ni ZMS, ul. Nowowiejskiego 6 za­
prasza dzisiaj o godz. 20 na im­
prezę pt. „U nas we wtorek”.

Klub TPPR ul. Ratajczaka 37 
organizuje dzisiaj o godz. 17.30 
spotkanie członków SKP przy VI 
Liceum połączone z wyświetla­
niem filmu radzieckiego, a o godz. 
18 odbędzie się odczyt.

Wystawa prac dziecięcych pt.
„Przyroda oczach dziecka”,

MIASTA POZNANIA
Rynek .Wrzesień 1939”

Stary

czynna od godz. 9—12, pcniedzia 
łek — od godz. 9—19.

ZPAP — Stary Rynek — Arsenał 
— Wystawa Jubileuszowa Ma­
larstwa Józefa Krzyżańskiego — 
wystawa monotypii Franciszka 
Butkiewicza, — Juliana Bose- 
Gosławskiego — czynna od g. 10 
do 18.

Dyżury pełnią
SZPITAL WOJSKOWY — chirur­

gia’ ul. Grunwaldzka tel.
656-52

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY H.
CEGIELSKI —
Dzierżyńskiego;

WOJEWÓDZKI

interna — ulica

SZPITAL DZIE-
CIĘCY — chirurgia dziecięca — 
ul. Józefa nr 8/9 — telefon 512-96; 

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86.

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Starołęcka 79 — 
(tylko dyżur nocny). Głogowska 
107/109, Strzelecka 33/35.

którą zorganizowała Liga Ochro­
ny Przyrody wspólnie z Ogrodem 
Zoologicznym, czynna jest w PTF. 
ul. Paderewskiego do końca tego 
miesiąca.

Koło Spółdzielców Ekonomistów 
PTE zaprasza na inauguracyjny 
odczyt sezonu 1962/63 pt. „Socjo­
logiczna struktura przedsię­
biorstw”, który odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 w Klubie Techni­
ki i Wzornictwa WZSP, Stary 
Rynek 73/74.

Poznański Radioklub LPŻ orga­
nizuje trzymiesięczny kurs ra­
diomechaników dla osób urodzo­
nych w 1934 r. Początek kursu 
dzisiaj o godz. 17. Informacje i za. 
pisy przyjmuje Radioklub, ul. 
Niezłomnych 1, pokój nr. 8.

Koło Zrzeszenia Prawników Pol 
skich — Sekcja Ustawodawstwa 
Gospodarczego organizuje dzisiaj 
o godz. 18 w sali nr 110 Sądu Wo­
jewódzkiego wykład pt. „Skutki 
zatwierdzenia wynagrodzenia za 
roboty przez organ administracji 
państwowej”.

Koło Ekonomistów-Handlowców 
PTE przy Poznańskim Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw Handlowych 
zaprasza na odczyt pt. Handel 
uspołeczniony w warunkach szyb­
kiego rozwoju gospodarki socjali­
stycznej”, który odbędzie się dzi­
siaj o godz. 14 w sali bankietowej 
„Adrii”, ul. Głogowska 14.

Od poniedziałku więc (22 
bm.) zmieniona została trasa 
„1”, która obecnie kursuje od 
Al. Marcinkowskiego (przez 
Most Uniwersytecki) do uL 
Sczanieckiej.

Na czas zmiany trasy „1”, 
w pobliżu kładki przy Moście 
Dworcowym urządzono dodat­
kowy przystanek tramwajo­
wy dla wszystkich linii bieg­
nących z Łazarza w kierunku 
miasta, (na)

przyjmuje kandydatów
Zespół Pieśni i Tańca ZMS 

„Wielkopolska”, pracujący od 
nowego sezonu artystyczne­
go pod dyrekcją i kierowni­
ctwem artystycznym Franci­
szka Banasiewicza, przyjmuje 
zgłoszenia kandydatów do pra 
cy w sekcjach: chóralnej i ta 
necznej.

Podanie wraz z życiorysem 
opinią pracy lub uczelni skła 
dać można do 31 bm., w sekre 
tariacie Komitetu Miejskiego 
ZMS, ul. Kościuszki 80 a, tel. 
501-10 (na)

Przyjmowanie skarg
Dzielnicowy Komitet Fron­

tu Jedności Narodu Wilda za­
wiadamia mieszkańców tej 
dzielnicy, że poseł Wacław 
Kicłczewski przyjmować bę­
dzie skargi i zażalenia we 
wtorek, 23 bm. od godz. 17 w 
gmachu Prezydium DRN, uL 
Gwardii Ludowej 45, I ptr.

(na)

Abonentka nr 644-47 — W od­
powiedzi na nasz felieton, Poczta 
przyznała, że w okresie wakacyj­
nym zdarzały się zaginięcia ra­
chunków. Radzimy jednak ponow 
nie zwrócić się o przedłożenie ory 
ginalnego rachunku za abonament 
telefoniczny. (2181)

Zapomniane peryferia
W porównaniu z centrum, mieszkańcy peryferyj­

nych osiedli mają bez wątpienia więcej powo-
dów 
tach 
niło 
dają

do narzekań. Wprawdzie w minionych la- 
i w odległych rejonach miasta wiele zmie- 
się na lepsze, jednak nadal dotkliwe braki 
się we znaki tamtejszym mieszkańcom. Wiele

z tych sygnalizowanych przez naszych czytelni­
ków spraw — naszym zdaniem — można natych­
miast usunąć...

Mieszkańcy Szczepankowa skarżą się na brak na 
ich osiedlu skrzynki pocztowej. Trudno uwierzyć, 
by nie można, tej, tak skromnej prośby tamtejszej 
ludności, spełnić. No, bo zawieszenie, na jednym 
z domów, skrzynki, nie wymaga chyba dodatko­
wych planów ani funduszów.

W Szczepankowie brak także kiosku „Ruchu”, 
gdyż ten, który znajduje się w szkole, jest od 
dłuższego czasu zamknięty, Jeśli już mowa o tym 
rejonie, to warto jeszcze dridać. że nie jest ono 
należycie oświetlone, a ulice nie posiadają na­
wierzchni, na co także skarżą sił; mieszkańcy.

Kilka miesięcy temu otwarto w Szczepankowie 
samoobsługowy sklep spożywczy. Ten fakt mie­
szkańcy przyjęli z zadowoleniem, tylko nie bardzo 
rozumieją, dlaczego istnieje drugi sklep tej samej 
branży, gdy tymczasem — ich zdaniem — bardziej 
potrzebne byłyby placówki handlowe z artykuła­
mi pasmanteryjnymi lub galanterią.

O braku oświetlenia napisali do nas 
szkańcy osiedla Plewiska. Lampy 

jedynie na ulicach osiedla, należącego

także mie- 
świecą się 

do Zakładu
Energetycznego. Gdyby więc — jak sugerują tam­
tejsi mieszkańcy — zakłady te okazały trochę do­
brej woli, można by do końca oświetlić ul. Łąko­
wą oraz Sportową i Bokserską.

Druga sprawa, na którą skarży się ludność, to — 
nieoznaczone ulice. Najbardziej na tym cierpią li­
stonosze, którzy błądzą od domu do domu, zanim 
znajdą właściwy adres...

Bolączki Dębca przedstawił nam p. A. M., który 
m. in. zwrócił uwagę na to, że pętla autobuso­

wa przy ul. Opolskiej nie jest oświetlona, a na 
przystanku, w razie deszczu, tworzą się kałuże. 
Nasz czytelnik skarży się również na brak po­
rządku przed dworcem kolejowym.

Pani A. S. zwróciła natomiast uwagę na syste­
matyczne niszczenie przez chuliganów reflekto­

rów, oświetlających przejście pod torami na Juni-
kowie. Można by tego uniknąć pisze naszA
czytelniczka — gdyby reflektory otrzymały siatki 
zabezpieczające. — Natomiast w okolicy ul. Ryb­
nickiej brak jest budki telefonicznej. Najbliżej po­
łożona przy pętli tramwajowej na Junikowie, bar­
dzo często jest nieczynna i wtedy, by skorzystać 
z telefonu, trzeba jechać aż do centrum, (a)


